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Listy z Kijowa. 
Nasze wojska i ukraińskie. 
(Korespondencya naszego referenta wojskowego). 
Kijów, w maju. 
„ Jak zostały nargół przyjęte nasze wojska. 

IWotska nasze zostały przyjęte entuzyastycz= 
nie. Ludność tutejsza przyjęła oddziały: nasze tak, 
jak się przyjmuje wybawicieł. I to właśnie może 
sprawią że w pierwszej chwili trudno jest dojrzeć 
nawet pierwsze zarysy sprawy ukraińskiej. — 
Pierwsza chwila to radość, że nareszcie skończy- 
ło się barbarzyńjstwo że nareszcie wkracza do 
kraju lad, spokój i porządek. Wszędzie, gdae po 
zwycięstwie wystąpiły wojska nasze  oficyalnie, 
wszędzie tam zasypywano je kwiatami. Przez Ki- 
łów w czasie uroczystej deśllady odbytej dnia 9. 
maja na Kreszczatiku szło wojsko polskie po 
kwiatach. Wogóle iudność tutejsza do wojsk na- 
szych i do wojsk ukraińskich odnosi stę istotnie 
jak do dwóch bratnich armii. 

Być może, że na targu politycznym tą Sprawa 
przedstawiana jest inaczej. Tu jednak gdzie prze- 
mawia mie papier i kalkulacya, lecz bezpośrednia 
prawda życia Wida się jak zdrową i słuszną była 
wielka idea Naczelnego Wodza. Ludność tutejsza 
rozumie z łatwością i bez oporu braterstwo broni 
p lskwej i ukraińskiej ;, przyjęciem jakie daje tym 
wojskom sama rozwiązuje skompi kowany prob- 
łem polityczny. 

Stosunki jakie panują między wojskiem  pól- 
skim a wojskem ukraińskim są zupełnie serdecz- 
ne. Życie wojskowe mie należy bynajmniej do 
najsłodszych i na jego tle bardzo łatwo o zatargi 
czy nieporozumienia. Obserwowałem cały szereg 
jednostek wojskowych cały szereg sztabów mniej 
szych i większych wresząqe wzajemny stosunek 
zwykłych szeregowych. Momentu niechęci czy 
też fermentu politycznego nie spotyka się nigdzie. 
Wyżs: oficerowie ukrąńscy niejednokrotnie lu- 
dzie z dużem fachowym wykształceniem wojsko- 
wym oceniają bardz, dobrze wiełki polot armii 
polskiej i mają zupeinie wolny wybór we wzo- 
rach takie się im proponuje. 

Stosunek towarzyski że się tak wyrazitmy po- 
zasłużbowy pozostaje również na bardzo dcbreĵ i 
miłej stopie. Można to było obserwować w cza- 
Se wspaniałego bankietu jaki na cześć Ukraińców 
wydał w Berdyczowie dowódca armi generał 
Listowski. Oficerowie obu konpusów oficerskich 
spędzili czas na bratniej gawędz e, a podcząg toa- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 
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Ataki bolszewickie wszędzie odparte ! 
ERONnAUuUN1 Ikśat SZtBWVUL SONSTALURCZO. 


Warszawa 19. maja. 
Na odcinku górnej Berezyny  nieprzyjdcieł 
wzmocniony nowemi Siłami, xoatynuował z nio- 
słabnacą SHa swój atak. Mimo zadiekiości, z jaką 
uderzyły przeważające siły bolszewiekie, oddzia- 
ły 3-ciej dywizyl legionowej nietylko utrzymały 
własne stanowiska, ale przechodząc klikakrótjnie 
do kontraataków zadały nieprzyjaciełowi krwawe 
straty, W walkach tych zginął Śmiercią walcznych 
kapitan Małkowski, Na odcinku pā północ od Dnie- 
pru lokalne ataki nieprzyjaciolskie w rejonie Dżu- 
gastry i Kryżorola z łatwością odpar% Pozatem 
na Ukrainie spokój, i 
Kuliński, general-podporucznik. 


. * 
W komunikatach ostatnich sztabu generałnege 
modaao mylnie, Że walki toczą się na „przedmie< 
ściach“ Kijowa. W autentycznym tekście kOmuni+ 
katu sztabu generalmego jest mowa o „promo 
ściu* Kijowa, przez który nałeży rozumieć tatą 
przestrzeń zajętą przez masze wojska po lewd 
stronie Duiepru, sięgającą wszerz aż dy miejsco" 
wości Browary, odległej od miasta Kijowa o 20 karą 
na wschód. 


Sukcesy polskie na wschodzie grożą klęską Czechom! 


Zaniepokojenie prasy 


Warszawa, 19. maja. 
(Telef.) Niemieckie dzienniki wyrażają nadz €- 
ję, że wojska polskie nie potrafią się utrzymać na 
Ukrainie. Bandy powstańcze które grasują na ca- 
łem terytoryum tak samo jak się dały we znaki 
najpierw Denikinowi a potery bolszewikom doku- 
czą też i wojskom polskim. Nie są on bowiem né- 


niemieckiej i czeskiej. 


nie rabunek i dlatego występują przectw każdeł 
władzy, która tylko chce ich poskromić. 
Tak samo i w Czechach ofenzywa polska wy* 


wołała niepokój. W tej sprawie wyjechał Benesz 


do Paryża, aby tam wyjednać powstrzymanie o 
fenzywy polskiej przeciw Sowietom. Dzienniki 


czeskie stwierdzają że polska ofenzywa przeciw 


czyimi stronnikami ï celeńt ich jest tylko wylacz- |Rosyi może doprowadzić i Czechy do kłęski. 


BONAR LAW CHCE ZMUSIĆ POLSKĘ DO 
ZAWARCIA .POKOTU. 
Warszawa, 19. maja. 
(Telef.) Z Londynu donoszą: Na zapytanie je- 
dnego z członków parlamentu oświadczył Bonar 
Law, że rząd angielski wywrze na Polskę nacisk 
z powodu przekroczenia ustalonej przez Najwyż- 


szą Radę granicy i kontynuowania ofenzywy na 


terytoryum rosyjskiem, i zmusi Polskę do rychłe- 
go zawarcia pokoju z Rosyą, 
NAFTOWE ROKOWANIA BOÓLSZEWICKO- 
ANGIELSKIE. 
Wiedeń, 18 mała. 


(Tel. wł.). Z Moskwy donoszą: Do Baku 


przybyła delegacyg ang'alską, którą ma za zaka-. 


mie nawiązanie pertraktacyj z bolszewikami, któ- 
rzy Zajęli całą produkcyę naftową, a którą pozo- 
stawała dotychcząs w rekach amgielgkich. 


BOLSZEWICY WOBEC JEŃCÓW 
DENIKINOWSKICH. 
Wiedeń, 19 maf. 
(Tel. wt). Z Moskwy donoszą: na prośbę am 


giełskiego rządu o obchodzanie się z jeńtcam: Den. 
kira według zasad ludzkości, odpowiedzia! komi- 


sarz dia Spraw wewnętrznych, że możeby rząd 


angielsk: zwrócH wwagę na to małpierw rządowi 
węgierskiemu w stosunku do dawnych komisarzy 
sowieckich na Węgrzech. Mimo tego rząd sowie: 
tów gwarantuje wszystkim zwolennikom Deniktma 
życie, o ile dobrowolnie się poddadzą. 


KRÓLEWSKA PARA RUMUŃSKA W CZERNIO. 
WCACH. 
Bukareszt, 19. maja, 
(Telef) Rumuński król 1 królowa odjechafi de 
Czerniowiec. Para królewska zabawi na Bako 
winie około 4 dni 
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wała. Ukraińcy brali też wszędzie udział w uroczy 
stów widoczna była wzajemna swoboda ! dobra 
stościach Trzeciago Maja. Przemówiema ich bar- 
dzo gorące streszczały się naogół w tem, że upa- 


„ m 
Trzeba wiercić i to 


Przebieg ankiety naftowej w: Lwowie. 


Lwów, 20. maja. 

Po odczytaniu memoryału (wczoraj przez 
nas umieszczonego) Prezydent Urzedu naftowego 
Widomski odpowiada pokrótce na poszczególne 
purkta memoryału przemysłowców. Sprawa cła 
lest na dobrej drodze; materyały niezbędne dla 
popędu kopalń, a w kraju nie produkowane będą 
zwź?lniane 

w całości względnie w części od cła, 

umowy komnpenzacyjne dawne muszą być dotrzy- 
mane, nowe atoli zawierać się będzie odtąd tylko 

na podstawie wzajemnego zobowłązania, 
a, nie jednostronnego jak to dotychczas bylo.. Pro- 
jekt stworzenia Rady naftowej dla państwowego 
Urzędu naftowego będzie niebawem przez Radę 
ministrów omówiony i zadecydowany 

Zwyżki ceny ropy 
We uważa p. Widomski za właściwe rozwiązanie, 
gdyż spowoduje ona podwyżkę cen robocizny, Ży= 
wności itp. rezultatu zamierzonego się więc nie 
osiągnie. Rozwiązanie tego problemu nastąpić mo- 
że przez 
zmmiejszenis kosztów produkcyt, 
a to przez wyzyskanie po nizkich cenach materya- 
tów technicznych i poprawy aprowizacyi .— Za- 
kupno materyałów da się uskutecznić 
przy pomocy Syndykatu, 
tl. organizacyj mającej wyłączne prawo prawo za: 
kupna materyałów zagranicznych. Zapobiega to 
konkurencyi nabywców, pragnących zakupić ten 
sam materyał i podbijająacych sobie wzajemnie ce- 
mę. Poprawa aprowizacyi mastąpić winna przez 
stworzenie 
związku aprowizacyjnego całego przemysłu. 


O ileby jednak przy sanacyi tych dwóch nai- 
ważniejszych pozycył kosztów -produkcyi okazał 
się pewien minus, możnaby odpowiednio podwyż- 
szyć cenę ropy, by uzyskać równowagę między 
kosztami produxcyi ropy, a jej ceną, 

(Następnie zabiera głos inż. Szaynok i wska- 
zuje itą zasadnicze 

przeciwieństwa interesów polskiego | obce- 

go przemysłowca nałtowego 

w Polsce i skarży Się na jakie trudności napotyka 
się u rządu w uzyskaniu koncesyj na rafinerye. — 
Wise ponosi w tym kierunku również Izba han- 
dlowa i przemysłowa, która udzieliła ministerstwu 
przemysłu opinii, by nie dawać na razie koncesyj 
na zakladanie nowych rafineryj. Wreszce Sprze- 
ciwia się stworzeniu projektowanej organizacyi 
producentów, ze względu na to, że 


przemysłowiec polski będzie przez kapitał 
obcy zmajoryzowiamy. 

Naczelnik Urzędu naftowego dr. Bartoszewicz 
wyłaśnia, że że zarzuty tuż. Szavnka sn nienza- 
sadnłone, gdyż rząd St na stanowisku, że 

budowa nowych rafineryj jest wskazama, 
gdyż umożliwia przeróbkę surowca w kraju. U- 
zyskanie jednak koncesyi zależne jest od dwóch 
wymogów „a to dowodu, że rafinerya będzie u- 
rządzona według najnowszych wymogów techniki, 
oraz dowodu, że kapitał jest w .3/4 polski. 

Dyr. Dumia polemizuje z zapatrywaniem pre- 
zydenta Widomskiego wsprawie niępodwyższenia 
bezzwłocznego ceny ropy. Sanacya aprowizacyj- 
na į materyałowa jest dopiero rzeczą przyszłości, 
a obecny 

stan niepodobny jest do utrzymania. 
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| Niech z tego kapitału korzysta polski robotnik 


wie z końcem bieżącego miesiąca nad temji spra=! 


a TY) Dd 
Batki na piebiscyiy przyjmuje Romiiei Obrony Riesów Zach.. Lwów, pl. 


dek Polski związany był zawsze w historyi z u-| zentantami rządu w nno wydać lak najlepsze wy: 
padkiem Ukrainy i naodwrót wzrost państwa pol- | miki. Wiele spraw omówiono, wiele kwestyi wyja. 
skiego- przynosł zawsze z sobą rozkwit Ukrainy: | Śniono. Jest wskazznem, by 
J. | takie konierencya odbywały się częściej, 
gdyż ułatwiają one wymianę zdań z rozma tege 
punktu widzenia. Taka otwarta dysSkusya, leży za- 
kos w interesie czynników rządowych, jak a 
| producentów. I władze popełniają nieraz błędy 
| wskutek braku informacyj o danej sprawie, kieru- 
Inż. Wołski krytykuje polityke rządu wobec: jąc się zdaniem jednostek, maiących na oku swoje 
rafmerów | l osobiste korzyści. 
politykę przywilejów dla pojadyńczych firm. N specyalną uwagę zasługuje myśl rzucona 
Naczelnik dr. Bartoszewicz zaznacza, że do-|Przez p. Sekimana, dyrektora fraricusidego przed- 
tychczasowa polityka stałych cen doznaje niepo- |SI<Hi"stwa naftowego. W dłuższym "wywoszie 
wodzeń, bo mimo wszystko musi się co pewier ał mowca, że przemysł naftowy pracuje ra 
czas podwyższać ceny, jak to najwyraźniej obja- 9507 z olbrzymim deficytem; mimo to mogą ie 
wia się przy Cegach węgla. Nie rozwiązuje to je-| YoStki Pracować z ogromnym zyskiem, a m ano 
dnak sprawy, gdyż podwyżka przychodzi zwyklej 29 te, które mają produktywne szy a M.i 
zapóźno, Winen być w ad staty współ- chcą nowych wiercić. Pan Seliiman podkreśla, że 
czymnik, któryby PA należy wydać w okresie przejściowym zarządzenia 
k - by te ostatmię przedsiębiorstwa (a graniczne) nfe 
automatycznie regutował cenę produktu. 


wywoziły uzyskanych kapitałów zagranicę; nale. 
Przemysłowiec Schutzman | dyr. Pierściński ŻY je zniewolić, by ta 

żądają kategorycznie podwyżki cen ropy; prze-| zyski obracały w całości na dalsze intenzywe 

mysł naftowy musi kupować materyały za gran'- 


ne wiercei , 
cą, która ma odbyt nietylko u nas, ale również u|mimo, że te dalsze wiercenia pochłaniają czasowa 
wielu ianych, nie da się zmusić mimo syndykatu 


bamdzo znaczne kapitały. 
do zniżenia cen. Pan Schutzmann oświadcza się Z tej myśli p. Seidmana najeży wysnuć prak: 
| za koniecznością stworzenia, 


bardzo forsownie! 


tyczne konsekiwencye. Nasza polityką ekotomicz- 
przynnisowej organizacy| producentów, na nie powinna być krótkowzroczna, lecz patrzeć 
J ę : „JB bystro na daliszą metę. Dziś jesteśmy 
dyr. Pierściński zbija wywody inż. Szaynoka. 3 3 
Dr. Goldhammer uważa stanowisko rządu za zagranicą niemal bez konkurencyi; 
niekonsekwentne; jeśli rząd uznaje, że przemysł niska waluta umożliwią sprzedaż ropy, względnie 
nie może pracować z deficytem win'en znależć  |iei przetworów po cenach, które dla państw o do- 
natychmiastowe Środką zaradcze. brej walucie wydają się niskiemi. Anteryka nia 
może z nami z tego powodu współzawodriczyć. 
Pa nWidomski oświadcza, że jeżeli syndykat| Jesteśmy tady ma rynkach zagranicznych parami 
Imateryałowy i organizacya aprowizacyjna nie sytuacyi į to bez trudnych zabiegów. Jednak tyb 
 póprawi sytuaćcy', natenczas podwyższy w stoso-|ko czasowo. Gdy wałuta nasza się poprawi 
wnej mierze cene ropy. Aby umożliwić produkcyę konkurencya Ameryki stanie się groźną. 
i przywrócić zwichniętą równowagę między Ko-|Ng tę chwiję trzeba się należycie przygotować. by 
sztami produkcyi, a ćeną surowca, winien rząd  |zatrzymać nabyte prawa obywatelstwa ną zagra- 
dziś już podwyższyć cenę ropy. ricznych rynkach. Tymczasem zrozł m m tiębez- 
| Gdy natom'ast poczną się objawiać dodatnie Pieczeństwo, że 
skutki stwarzomego i kooperatywy, można cenę; w owej decykłującej chwili nie będzieny w 
odpowiednio zniżać, Tylko tego rodzaju stanowi- stanie eksportować. 
sko jest realnem i istotnem uzgodnieniem stosun- Obecnie mamy wprawdzie nadwyżkę surowca, 
ków z zasadami gospodarczemi. ' Następnie oma- gdyż są wielkie zapasy a nadto znaczuwą produk- 
wia wybitne znaczenie obacego kapitału w prze- cyę. Stopniowo jednak ubywają zapasy, a wydaje 
myśle naftowym dla Polski j Jp szybów obmiża się. Jeżeli stan taki potrwa 


polemizuje z tuż. Szaynokiem. nie będziemy po pewnym czasie mieti co 
eksportować, 
} urzędnik, niech ten kapitał służy celom Państwa APY zabezpieczyć sobie pródukcyę ma przyszłość 
Polskiego. Usunięcie go dziś, zwłaszcza, gdy na "2 "Yżel wspomałaną chwilę decydującą — trze- 
Jero miejsce nfę możemy dać kapitałów własnych 4 nitenzy wsie wiercić nowe szyby. Nawiercenie 
byłoby zbrodnią, zniszczeniem przemysłu. Na- jka x WaW: kikuietniej praci ie 
À ; KW . A :- brzymiego makładu kapitału; nakładu, na k tóry 
stępnie wywodzi konieczność stwórzeńia ongan- | i ay i sa 
zacyi producentów apeluje do rządu, by ropę W sogni ra. pe rg 
leżąca do właścicieli udz ałów brutto wymłacał. wre ZURĘENONZNEK: ZOTE uor 
Prezydent Widomski oświadcza gotowość do ` M i E 
przeprowadzenia 7 usimy p. -y i to an. torsownie. 
amy wszelkie warunki do rozwaju przemy- 
BIS" WOW ropy słu na wielką skałę. Wyszkolony nasz materyał 
| W czasłe nafbliższym w Warszawie z odpowie- ropońniczy i urzędniczy, pierwszej jakości wiełkie 
dnia delegacyą przemysłówców, a w kwestyi wY- ‘kompleksy teranów zwłaszcza w zaglębiu bory- 
płaty ropy bruttowej, zadecyduje tymi dniami Ra-' sqawskiem, dają pewność doskonałych rezultatów. 
da ministrów, przyczem zaznacza, Że cena tej To-|Z myśli dyr. Seidinana należy skorzystać i Spo- 
„py będzie niższą. |wodować finmy zagrariczna, by swe zyski z ro- 
| Po ożywionej dyskusyi, w której zabierali podanych szy" ów. wkładały w cełe wiertnicza. 
głos. inż. Pierścński, inż. Szydłowski, p, Schutz- Ale to mie jest jeszcze zupelnem załatwienie 
mann, dyr. Lewakowski, dyr. Seldmian, inż. Szcze- kwestyi. Ń 
parowski, p. Goldman i inni uchwalono stworzyć Rząd winien zachęcić į poprzeć kapitał rodzimy. 
symdykat materyałowy i stworzenie związku Zachętę zaś stworzy przez stworzenia warunków 
aprowizacyjnego. izapewniiaiących przemysłowi zyski. Przez szero. 
Wybrano delegacyę, która będzie w Warsza. kie poparcie przemysłu naftowego 
stworzy rząd niewyczerpane źródła swoich 
dochodów. 
Wiren jednak postępywać jak gospodarz rozum. 
| Przewodniczący p. Długosz reasumuje wynik |ny į ogłędny, umikać krótkowzrocznego fiskaliz- 
obrad t wskazuje, że zetknięcie się interesentów mu, który dla natychmiastowych dochodów zabija 
naftowych między sobą, a równocześnie z repre- źródła stałych i wialkich korzyści, 


ai MK 


wami obradówała, jak również z rządem pertra- 
ktowała co do podwyżki ceny. 
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Jeżeli wynik ankiety zwróci uwagę rządu 
pa potrzebę dzł łania czynników rządowych 
w powyższym kierunku, 

io inicyatorzy i uczestnicy arikiery będą mogli so- 
bie powiedzieć. że praca ich nie była bzzowocna. 

Uczestnicy ankiety dochodzą nieraz do zapa- 
trywań między sobą dyametralnie przeciwnych; 
każdy z nich rozumuje Ściśle logicznie; odniien= 
ność wniosków spowodowana jest odmiennością 
punktów wyjścia ich wnioskowania. Przy ściera” 
miu się zdań przychodzi nieraz da starć. Nic to je- 


dnak mis: szkodzi; sprawa na tem nie cierpi. Oka- | 


zitje się nieraz, że jedmostronność przesłanek wy- 
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wołała iedniostronna wnioski. Z ognia żywej dy- 
sktusyd 

wyłania się synteza, 
wypadkowa, prawda leżąca zwykłe pośrodku mię- 
dzy tezą a antytezą; prawda, która objektywne- 
mu rerrezentantowi władzy. stojącemu ponad je- 
dmostrentyni sądami, a stojącemu ma straży o- 
gólnugo dobra powinna dać podstawę de uchwy- 
cenia całokształtu zagadnień. Prawda w tzn Spo- 
sób uzyskana stanowić winna podstawę odpowie- 
Ldntch zarządzeń i refovm. 
Oskur Loewentlterz. 


Wielka katastrofa kolejowa. 


Qim osób zabiłyh, 26 ciężko 
t lżej rann"ch. 


Płorw sze wiadomości. — Przesadye wieści. — In 
formacye naczelnika ruchu, — Komunikat oficyal- 
ty. — Inforrnacye uaszego jarosławskiego 
ponflenta, — Lista strat. — Pierwszy ratunek. —— 
Siedztwo. 
Lwów, 20. maja. 

(8) Katastrofa ksleowa, która się zdarzyła 
wczęrąjszęj mocy pod Jarosławiem, należy do zaj- 
wsgkszych, jakie się zdarzyły w okresiż Wojen- 
amm w Galicyi, Fierws. e wiesci doszły do mas 
tuż wrczeraj ramo; mówioro o kiikudziesięciu za- 
bitych i akolo Stir rannych. Ponieważ zderzeme 


Pocłąg pośpieszny nr. 10 wyjechał wczorai 


A nocy jak zwyczajnie o godz. 11.10 w nocy. Do- 


jechawszy o godz. 2 w nocy do stacyt Jarosław, 
|przejechał wystawiony tam sygnał „stój!“ i nar 
liechal na parowóz zajęty szybowaniem pociągu 
towarowego. Wymik karam*olu byt straszny. W 
jedke) chwili powstała wśrod pasażerów straszna 
pamilka, pobudzeni nagle ze snu odrazu  nię wie- 
dzień, eo zasziłł, Powstał krzyk i tajnemt; mnó- 
stwo osób wyskoczyło przez okno, zostawiając 
tobgłki i pakunky w wagonie, ratując bodaj życie. 
Ciemność mocy powiększyły jeszcze panikę a do- 
piero po dłuższym czasie zdołano bodaj powierz- 
chowinie zoryentować się w rozmiarach katastro- 
fy. Okazało stę, że wynikiem zderzenia było silne 


nastapilo z pociągiem, który wczaraj w mocy wy- | uszkodzenie 


jechal ze Lwowa, wobec tego miał bardzo dużo 
podróżnych lwowskich, Mieszkańców naszych 0- 
garna! pariczny srach, “3 teź tełeiop redakcyjny 


byt w bezustanntynr rich a liczbę dopytujących | 


się ficzyć moģna nia sepki. Na szczęście megliśrry 
wszystkich ttspokość, łe wiadomości rozszerzane 
na mieście a kolportowene nawet przez niektóre 


pisma są bardzo przesadne a choć niastety nie i 
i jedna kobieta i że 26 osób odniosło ciężkie lub 


obeszło się w tej iatastrofie bez ofiar w ludziach, 
łczba ich fednak była znacznie jnniejsza miż to 
podawała etugębnua fama. 

bijormacye naczelnika racine 


obu parowozów i roztrzaSłznie 
wagori służbowego oraz dwóch* wagonów pul- 
mancwskich trzeciej klasy, obsadzonych po więk- 
szej częśce żołnierzami. którzy jechali na urlop. 
Siomstatowanwo też wkrótce, że ofiarą katastrofy 
padło 
siędmin żołnierzy 


leie poramfierie nie licząc kilkudziesięciu kontu- 
zyowaniytch pasażerów. Nie ulega też wątpliwości, 
że isiużba mie wyszła w tei katastrofħs bez 


Celem otrzymania autentycznych, urzędowych | STWATSII. 


mformacyi, zwróciliśmy się do naczęlntka ruchu 
es głównym dworcu, st. insp. Gileka, który uprzerj- 


Akcm ratunkowa, 
Na pierwiszą wiadomość o karanrbolu wyje- 
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cznym, który przybywszy na miejsce natychmiast 
zabrał się do oczyszczenia zatarasowasego toru 
.Z ramienia zawiadomionej jeszcze w mocy Iwow= 
|skiej Dyrekcyi kolejowej wytechali ma miejsce ka- 
tastrofy dyrektor Barwicz, insp. Klus, st. rad. kot. 
Gruber i naczelny lekarz kolejowy dr. Zgórski, a 
w Przemyślu przyłączył się do nich wicedr. No- 
lh Przybywszy ma miejsce zaġęli się natych=- 
|miast zarządzewiem co do udzielenia pierwszej 
pomacy raniyym, wydawaniem instrukcyj techni- 
cznych oraz przeprowadzeniem śledztwa ca da 
winy. 

Zwłoki zabiłtych żołnierzy odstawiono da 
szpitała wojskowego w Jarosławiu, 

Kto zawinił? 

Przeprowadzone na miejscu śledztwo ustaji- 
ło, że winę ponosi przelłączacz (szyber), który 
wiechał ma tor, przaznaczony dla pociągu pośpie- 
szriegio, który przyjechał; ze Lwowa. Maszynista 
togo pociągu przeoczył z powodu gęstej mgły sy- 
gnal „stój“ i wiechał na parowóz powodując w ten 
sposób katastrofę, Sam został ciężko ranny tak, 
że go musiamo odwieść do szpitala w Jarosławiu, 
Nie jest także bez winy urzędnik ruchu. Dyr. Bar- 
wiz f lekarz maczelry dr. Zgorski wróciń wczoraj 
wieczorem do Lwowa a na miejscu pozosta! tylko 
wicędytr. Nosowficz, który kieruje tam robotami 
teałmicznerm i prowadzi dalsze śledztwo. 

Wszystkie pociągi odchodzą. 

Ze Lwowa odeszły wczoraj po południu ê wie 
czór wszystkie pociągi w kierunku do Krakowa, 
choć z pewnem opóźnieniem. Jeden tor jest już 
zupełnie wolmy, reszta miała zostać oczyszczon? 
da dziś ramo. 


L sia of ar katastrofy jaro- 
sławskiel. 
Rozmiar ł przyczyny katastrofy. — 7 osób zabil. 
tych, 12 ciężko raimych, kiłkadziesiąt lżej, — Ofta. 
rami przeważnie wojskowi. — Lista zabitych i ran 
nych. — Komisya ma miejscu katastrofy. — Śłedze 
twa w toku, 
(Telefonem od naszego korespondenta. 
Jarosław, 19. maja. 

O godz. 1.56 mad ragoin z wtorku na środą 
[zderzył się pociąg pośpieszny nr. 10 idący żę 
‚Lwowa tuż przy sygraje włuzdowym stacyi Ja: 
|rosław, z maliewrującą częścią pociągu zbiorowe. 


m z a IA EE i: 


my, Żak zawsze, i wsiużny udzielił nam następują- |chały z Rzeszowa i z Przemyśla wozy ratunkowe |go nr. 573. Parowozy obydwóch pociągów wys 


cych wyjaśnień: 


(5) 
JASTON LEROUX. 


SKRADZIONE SERCE. 


POWIEŚĆ 
Z francuskiego tłómaczyłe 
ZOFIA LEWAKOWSKA. 
2.14 


(Ciąg dalszy.) 


vi. 
Patrice. 

Byłon neco zmieszany iozmową wuja, jed- 
także, iak to częste się zdarza W chwilach wiel- 
dago onieśmielteria, postanowilem pewną zuchwa 
'oścłą wybrnąć z zakłopotania. s 

— Posłucłtaj wuju, musisz być dla mnie po- 
błążiiwym, oto przypadek naprowadził mnie na 
drogę iczłowidka, kuóry w niemej jakby ekstazie, 
wrzłychając, przypatrywał się przez -długi czas 
iormamdziaamu zsamkow: i który — jak mnte o- 
biaśniomo — był malarzem. Pomyślałem więc, że 
scnóeje pewien zw.ązek pomiędzy małarzem tytn, 
a portretem, który przysłano nam przed chwilą, 
a także pewien, związsk z różnemi zdarzeniami, 
przez które cierpiałem dotkliwie jeszcze prze 
aaszym ślubem, 

— Jakie zdarzenia? —- zapytał wuj. 

Ę — Wasza niespodzianka, a tak wagla po- 
ÓŻ.... 

— A więc tak! O to właśnie chodzi! I! o tem 
leż chcę z tobą mówić teraz, aby untknąć w przy- 
:złości poruszania tego tematu. Wiedz zatem, że 
pewnago wieczoru Kordeli, wróciłą dy domu z 
likmrs cudzoziemcem, którego odkryła na podwó- 
zu fermy w chwi, gdy małowa! właście jakaś 


z lekarzami, opatrunkarm i z personalem techni- 


Ba N e > WAŻ 
jeedma kwokę, karmiące swe piskłęta Oświad- 


czyły mę wówczas, że człowiek ten jest jedynym 
cudownym artystą, 
wdzięczność za to, 
nicą. 
„Cudzoziemiec śmiał się z tego młodzieńczego 
entuzyazmu mojej córki i cdrazu przedstawił mi 
się jako Światowiec w całein tego słowa znacze- 
niu. Był to Angik, szlachetnej rasy, nieco dziwa- 


iż mianował ią swoją ucze- 


z pósiadający zupełnie odrębne. trochę zaba- 
twne pojęcia o wszysrkiem. Nie bardzo i nie za- 


wsze mozumiałem to, co mówił — lecz wygłaszane 
przez niego idee czarowały w owej chwili Korde- 
lię. Nie widziałem w tem nic niestosownego, aby 
pracowali oboje razem, czy te w zamku czy na 
nolu, robiąc studya z natury. Patrick (takie jest 
imię tego gentłeman'a, jedyne, iakiem podpisywał 
swe dzieła), mieszkał w okolicy, na granicy Tou- 
ques, 

„Byłem podówczas bardzo załęty interesami, 
które zmuszały mnie do częstego wyjazdu do Pa- 
ryża.. I nię zauważylem zmian, które Stopniowo 
dokonywały się w Kordelii. 

„Dopiero Surdom i jego Żoną zwrócili mi uwa- 
ge na to, że mała nigdy się teraz nie śmieje, nie 
bawi i nie jeździ już konno, lecz cały swój czas 
spędza na malowaniu i czytaniu, lub też godzinami 
marzy bezczynnie, z domu wychodzi tylko wtedy, 
gdy cudzoziemiec zamówł ją na studya w iakimś 
odosobnionym kącie wsi, Skąd powraca zawsze 
milcząca i zamyślona. j 

„Od tef pory zacząłem obsenrwować Kordelię. 
I ze zdum:eniem dostrzegłem w niej nowy wyraz 
twarzy, dziwnie pzważny: znikła z niej bez Śladu 
dawna wesołość i pogoda; wzrok jej niespokojnp 
zdawał się nie dostrzegać przedmiotów otaczają- 
cych ją, a widział jakby rzeczy pozaziemskie. Za- 
czałem robić sobie gorzkie wyrzuty; zły byłem 


dlą którego żywi najgłębszą | 


kolejone i uszkodzone. Wóz służbowy pociągu 


Pp 
-5am na Srebie za mofa nieroztropność i zaniedba- 
nie Kordelii. Nie zdradziłem się z tem jednak przed 
nią, aby módz dalej lepiej obserwować. 1 wów- 
czas odrazu musiałem uświadomić sobie, że Kor- 
delia żyje już tylko myślą tego Patricka... 


— Ach mój Boże — westchnąłem... „Tego wła 
śnie tak bardzo bałem się dowiedzieć. 

— Nie wzdychaj tak — ciągnął dal wuj — 
nie wzdychaj Helktorze, zobaczysz, że całą ta hi 
storya nie ma już żadnego znaczenia... Czy wiesz, 
z kim właściwie Kordelia miała do czynienia ? 

— Z głupcem — odpowiedziałem. 

— Całkiem po prostu z jakimśŚ szarlatanem 
który w parkante naprzykład kazał jej się dopa- 
trywać gwiazd, w trawie latarni, który opowia- 
dał jej mieprawdopodobne historye o swej władzy: 
psychicznej i rozpowiadał jej masę przeróżnych 
pzdurstw, aż te wkońcu zakręciły jej w słowie. 

— Lecz kochała mmie zawsze? 

— Sądzę, że kochała cię zawsze... tyłko... 
jednakże... nie chciała już wyjść za mąż! 

— Ach Boże mój! westchnątem. 

— Opowiem ci, iak rzeczy następowały pe 
sobie, a zobaczysz, że wszystko to jest nic mie 
znaczącem głunstw em... 

—Wybacz mój wuju.. wybacz! Przeciwnie! 
widzę teraz, że wszystko eo tu mówisz jest mie- 
słychanie ważne!... Nigdy nie bytbym nawet przy« 
puszczał, że są to rzeczy tak doniosłe. 

— Ależ chłopcze, nie wiesz co mówisz. Jesteś 
mężczyzną, czy nie? Czyż nie poślmbiłeś młodej 
kobiety, którą uwielbiasz i która ciebie kocha, od- 
kąd przejrzała?.. Niech mnie licho porwie, jeżeli 
intro rano wspomnisz jeszcze o tym Patrick'ul.. 
nie podam ci więcej ręki!.. Słuchaj Fektorze, bo 
trzeba już z tem raz skończyć. Otóż w jednym z . 


8. 4 


„QAZETA PORANNA" 


nr. 10 rozbity, dwa następne wozy osobowe HI kl. 
wyko'ejolte i rozbite. Trzeci takł sam wóz wyko- 
lejony i ciężko uszkodzony. 

Za znajdujacych się w tych wozach podrćż- 
nych zostało 

6 osób wojskowych zabitych, 
12 osób wojskowych cieżko r.nnych. 2 osoby cy- 
wilune ciężko ranne i kilkadziesiat osób lżej ran- 
aych. 

Ciężko rannych unueszczono w Szpitatach w 
larosławiu. W pociągu towarowym nr. 573 został 
wóz służbowy i cztery znajdujące się za nim Wā- 
ony towarowe rozbite. Oba tory są zataraso- 
wane przypuszczalnie ra 12 godzin. Ruch osobo- 
wy utrzymuje się przez przesiadanie. Pociągi ra- 
„uńikowe z Przemyśla i Rzeszowa pracują nad u- 
sunięciem przeszkody. Na miejsce wypadku wy- 
jechała dzisiaj komisya złożona z dyr. kolei Bar- 
wiczam į urzędników dyrekcyi kolejowej. 

Przyczyny katastrofy. 

Wypadek spowodowany został przez mane- 
wrowanie pociągu towarowego nr. 570 na tarze 
wiazdowym pociągu pośpiesziego nr. 10, z dru- 
ej zaś strony przez pizejechanie wzbraniającego 
wjazdu sygriału wiazdowego przez pociąg po- 
śpieszny nr, 10. 

Dzięki bezzwłocznei interwencyi nadkomisa- 
rza policyj państwowe: p. Zakrzewskiego, Komi- 
sarza policyi państw. Łrscha i komendanta eksp. 
policy państw, wa dworcu kolciowym Turkiewi- 
cza zapobieżono kradzieżon i raburkom. 


Lista zabitych i rannych. 


sak zdołano na podstawie  ydobytych zwłok 
stwierdzić, ofiarami wypadku są przeważnie woj- 
skiorwi, 

Śmierć wskutek zderzenia ponieśli: 

1) szereg. Jakób Brodacz, z oddziału główn. 
rel. zdobyczy Tarnopol; 

2- star. Szer. Józef Duchsowski z dow. gen. 
okr. Kraków (zmarł w szpitalu): 

3) jedn. plut. Mieczysław Róg z Hodowic; 

4) szer. Hersch Keiser z Dąbrowy: 

5) szereg. Stefan Karczmarczyk; 

6) szereg. Jan Janik z komp. wart. obozu ień- 
ców. z Wadowic. 

Z osób zaś cywilnych zginęła jedynie aresz- 
tantka Estera Sydrońska z Łodzi. 

Ciężko ranni wojskowi sa* 
szer. Franciszek Szeniik. 


mebli w pracowni Kordelii odnałazłem całą po-|wkrótce z Ameryki, ożenię Was jaknajprędzeń... I 


Stanisław Szulmowski, 

Józef Wilczek, 

Stefan Buła. 

Józef Czajkowski, 

Wincenty Głowacz, 
szer. Fratciszek Wójcik, 
szer. Antoni Paczzk, 

Lżej mnm: 

szer. Wojciech Miterek, 

jedń. szer. Paweł Bronisławski 

konfinowamy Adam Filivowski. y 

Z osób cywilnych pozostają pod opieką lekar- 
ską w szpitalu iarosławskm: 

zlężko ranni: 

Jan Opacz, pałacz pociągu towarowego mr. 
573 z Rzeszowa; 

Iguacy Jaćkiewicz, nadkoykiuktor pociągu po- 
śriesznego z Kmakowa; 

Guc Teodor, konduktor manipulacyjny pocią- 
gu tow. z Przemyśla. 

Ranni lekko: 

Skóra Maksymilian, kierownik pociągu po- 
Śpiesznego'; 

Ragschke Władystaw maszynista; 

Stzfanik Stanisław, palacz pociągu pośpiesz.; 

Choljnacka. Emilia, z kadomia; 

Jakób Sobel, kupiec z Birczy; 

Leszczyński Salamon, z Warszawy; 

Rowińska Helena, z Łodzi; 

Salamon Frank, z Warszawy; 

Na razie liczba zabitych i ciężko rannych cal- 
klem nie jest jeszcze ustaloqą. Praca wre, Tor ko- 
lejowy jeden został już (do 6 popol. Środa) oczy- 
szczęmy a pociąg złlążający z Krakowa wyjechaj 
już obecnie w kierunkxa Lwowa. Oczyszczenie dru 
giego toru spodziewane jest za 24 godzin. 

Wi tem miejscu należy się podziękowanie na- 
czelnikowi stacyi p. ińsp. Pierońskiemu oraz nad- 
rewideritowi Kesłerowi, jak również wszystkim 
władzom, które w tym kierutku nie odmawiały 
waszemuųu korespondentowi swej pomocy. 

Przeciwko sprawcom owej strasznej kataswn- 
ty pociągającej za sobą tyle ofiar, wszczęto jak 
raienergiczniejsze dochodzenia, Ze względu na to, 
że dochadzemta są na razie trzymane w tajemni- 
cy, szczegóły bliższe mam nadzieję przynieść do- 
piero w dzisiejszej „Gazecie Wieczornej”, 


plut. 
Szer. 
szer. 
szer. 
szer. 


tajemną korespondencyę pomiędzy nią a Pa- wówczas to drogi mój chłopcze oświadczyła mi 


trick'iem... 

— Tego tylko brakowało! 

— Korespo:dencya ta — ciągnął dalej mój wuj 
— była tem, co ludzie ci nazywają koresponden- 
cya dusz.. Nie bój się mój dobry Hektorze, ten 
ich stosunek psychiczny nie grozi mi zupelnie, a- 
bym w niedalekiej przyszłości miał zostać dziad- 
kiem... Równocześnie z tą zagadką w p koju Kor- 
del zalazem nowa bibliotekę pełną książek magi- 
cznych!.. Tak, bibliotekę nauk okułtystycznych.., 
Jakieś nieprawdopodobne zakazane książki o świe 
cie niewidziałnym, o twarzach i duszach; czy io- 
zumiesz to? „twarze i dusze”... Ach! i ponadto je- 
szcze jedną wielką iksiążkę ilustrowaną o ludziach 
napiętnorwanych znakami: ran, tak zwanych styg- 
matyzowanych, e medyach t cudotwórcach... I czy 
ia wtem co feszeze? Niech mnie licho porwie, jeżeli 
rozumiem to wszystko... Aby: dowieść ci mój chłop 
-ze, że wszystko to nie miało żadnego znaczenia, 
wiedz o tem, iż cała ta tajemniczą historya roZ- 
wiązałą się sama przez się. nie potrzebowałem 
nawet oglądać ani wypędzać tego Patrick'a. — 
Wszystko stało się najnaturałniej w Świecie i Kor- 
dela, która nigdy me było pomyloną, sama zdała 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa, jakie groziło 
tej skutkiem utrzymywania stosunków z tym szat 
tatamem.... z 

Kiedy raz zmałązła mwe w swe} bibliotece, 
ogłądającego listy Patricka rzuciła mi się na 
szyję z bolesnym krzykiem: 

— Oioze! natu mnie! 

— O- droga moja, droga Kordelig, nie mo- 
glem powstrzymać się od okrzyku. Odnajduję ją 
w tem! Odnajduje dawną moją Kordelię! 

— Tak! uwelniię cię od tego szalenią, Korde- 
åp, —- podpowiedział wuj. ~» Hektor przybywa 


Korada: Lecz ją już nie mogę wyjść za mąż za 
Hektora! Patrick zabronił m! tego! 

— Ach! więc tak! odpowiedziałem zrozpaczo- 
ny! Więc takt... Czyż możliwe?.. Więc to praw- 
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Plebiscyt! 


Lwów, 20 maja 

Ut z mujemy następującą odezwę: 

Jak dźwięki „Złotegce rogu“ tętni dziś to 
słowo po całej Polsce, elektryzuje dusze, budzi, 
porywa do czynu, napełnia niepokojem i cieszy 
nadzieją. 

Hen na Orawie i Spiżu, Ziemi Cieszyńskiej, 
Górnego Śląska, na Mazurach i Warmii jest ono 
hasłem codziennego trudu. wysiłku, tęsknoty i 
oczekiwania, nas tu woła do współpracy, da 
czynu dla nich, — dla braci naszej nie wolnej 
je:zcze. 

Drugiego dnia Zielonych Świąt, tj. 24 maja, 
rozpoczynamy w naszym rycerskim: grodzie ty- 
dzień plebiscytowy zbiórką na ulicach, w par- 
kach, cukierniach, kawiarniach i t. d., przyczem 
przy stolikach sprzedawane będą broszury agita- 
cyjne, d.tyczące ziem plebiscytowych, numery 
gazet, wychodzących na tych ziemiach, odezwy, 
kartki korespondencyjne i t. p., wogóle rzeczy 
dotyczące akcyi plebiscytowej, nieraz cenne dla 
zbieraczy. 

W sobotę, tj. 22 b. m, między godziną 4 
a 7 popołudniu w biurze Syndykatu rolniczego 
plac Maryacki 10, I p. zostaną rozdane puszki i 
odznaki zgłaszającym się, gotowym do tego tru. 
du paniom. 

Nie zbraknie wśród nich nikogo, bo czyń 
nasz tych dni ma zasilić fundusze plebiscytowe, 
a co waźniejsze ma okazać cierpiącym tam na- 
szym braciom i tak licznym wśród nas obcym, 
że w trudzie wyzwalania z niewoli jesteśmy 
wszyscy razem — ramię przy ramieniu. 

_ Będąc pewnym gorącego odczucia ważności 
tej chwili Komitet nie rozsyła osobnych zapro- 
szeń, oczekując, że wszyscy w ordynku do współ” 
pracy i ofiary staną. 

r ENRE Syndykatu rolniczego, plac Maryacki 

, E p.). i 
ZA KOMITET OBRONY KRESOW ZACHODN. 


Dr. Jurasz, L. Nowicka. 


Pięć morgów ziemi nad Bałtykiem 
dla dzieci lwowskich. 
Lwów, 20. maja. 
Ubiegłej soboty w sali szkoły im. św. Marył 


Magdaleny przed licznie zgromadzonymi rodzi 


wa 

`m pokoju. Wszedłszy tam, zastałem stół nakryty. 

i przygotowaną kołacyfkę z szampanem, która sią 

nam słusznie należała, przez cały bowiem czas u- 

czty weselnej nie jedłiśmy nic, poświęcając wszyst 
kie chwile wymianie uprzejmośc; towarzyskich. 

Stół był zastawiony w buduarze, drzwi zaś od 


da! Tem Patrick nie pozwalał jej zostać moja |pokoju Kordelii były zamknięte. Stanąłem jak glu- 


żoną... 

` — Tak — mówił wu dalej — utrzymywała, 
że była moralnie zmuszona słuchać Patnioka, że 
myśl jej należała do niego! 

— Myśl jej należała do mego! 
szczytem wszystkiego! 
dział? 

— Odpowiedziałeny Jej w następujące słowa: 
Spakuj Twoje rzeczy moja droga, uciekniemy w 
taki kąt Europy, w którym nie naraztmy Sę już 
na niebezpieczeństwo spotkania tego pięknego 
.gentleman'a... 

A przedewszystkiem musisz zerwać z mim 
wszelką korespondencygl.. Pomówimy o tem je- 
szcze za dwa miesjące!.. Tak się też stało — mó- 
wH wuj — wyjechaliśmy, jak ci wiadomo, i nie 


Otóż to jest 
I cóż jej wuj odpowie- 


piec; nie śmiałem do niej zapukać, a chcąc dać 
znać o mej obecności, począłemm kaszłeć gwałtów" 
nie, spoklędając idyotycznie na tapety, któremi 
sam wyklelłłem ściany pokoju. 

W tej chwili drznw otworzyły się cichutko i u 
słyszałem roześmiany głos Kordelii, która powta 
rzała znowu: „Boże! jaki on brzydki! Boże! jak 
om brzydki(*! Roześmiałem się także, wiedząc tym 
razem, że wykrzyknik jej nie odnosił się do mnie! 

Równocześnie dostrzegłem ze zdumieniem, 'ż6 
Kordelią okryta była futrem. 

— Mój Boże! — krzyknąłem — 0o Ci jest ko 
chanie? Czy przeziębiłaś się? 

— Ależ nie — odpowiedziała — me przeziębi: 
iam się — jest mi tylko całkiem poprośtu zimno. 
To zupełnie naturalne. Czyż mie czujesz że jest 


potrzebowaliśmy nawet czekać owych dwu mie- |psie zimno na dworze? 


sięcy.. Po sześciu tygodniiach Patąck poszedł w 
zapomnienie, a Kordelia znowu myślała tylko o 
tobie!.. Kończę zatem drogie moje dziecko całe 
te wyjaśnienie. Kordetia należy do aebie i mam 
nadzieję, że nie przyjdzie ci z trudnością zacho- 
wać ją ma zawsze! Uczyń ją szczęśliwą! 

Mówiąc to, chwycił mnię mocno w ramona i 
odszedł, szepcąc pod wąsem: Cóż za nieprawda. 
podobne historye! Cóż za historye! 


VII. 
Moja noc poślubna. | 
Kiedy wróciłem do zamku, Matylda oświad- 


Przypuszczałem, że żartuje, w rzeczywisto. 
éq bowiem dzień był wyłątkowo goracy, jak na 
jesienną porę, a w buduarze płonął na kominku 
ogień, bez którego można było doskonałe się 
obejść, 

— O! ty moja miła koxietko! Wiesz jak c 
jest ślicznie w tych sobolach i dlatego chyba 
dźwizasz je na sobie. Lecz nie wytrzymasz w tem 
długo — udusisz się z gorąca. 

'Kordelia tymczasem drżąc z złmna zawołała 
Matylde, prosząc ia, by dołożyła drew do ko 
minka. 

Ogarna! mnie smutek. Uwierzylem teraz, Że 


czyła mi. że żona moja oczekiwała mnie w Swo- lżora moja naprawdę jest chara 
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a O PE O W W A, 


tami dzieci, oraz gronem nauczycielek tej szkoły 
złożył delegat Zgromadzenia Rodziców p. p. Po- 
dulski nacz. mag. na głównym dworcu we Lwowie 
sprawozdanie z podróży nad Bałtyk — którą od-: 
był wraz z p. radcą Bruchnalskim, krajowym in- 
spektorem szkolnym w celu zakupna domu madj 
morzem dla dzieci lwowskich. 

Obaj panowie wydelegowani przez zgroma- 
dzenie rodziców i grono nauczycielskie szkoły żeń | 
skiej Maryi Magdaleny wybrali się 2. maja br. nad | 
polskie morze. Po przybyciu na miejsce, przeko- 
mali się, że Kaszubi nietylko domów, ale į gruntów 
sprzedawać nie chcą. — | dopiere po długich po- 
szukiwaniach ma całem wybrzeżu udało się wre- 
szcie mabyć w Wielkiej Wsi. 

w powiecie puckim 5 morgów gruntu 
od Kaszuba p. Antoniego Sosnowskiego «a Śmie- 
sznie nizką cenę 20.000 mp.. a to dzięki ofiarności 
i patryotyzinow: sprzedawcy i jego sympatyi dia 
dzielnych m.odocianych obrońców Lwowa.. 

Grunt ten, położony nad zatoką pucką w | 
miejscu, gdzie leżv półwysep Flcla wystrzelą ku 
morzu, graniczy ha przestrzeni 40 metrów bezpo- 
średqio zmorzem, które w tem miejscu na Prze- 
strzeti około 100 metrów w głąb nie jest głębsze 
nad 50 ctm., przeto znakomicie się nadaje do ką- 
piel dla dzieci. Przytem prześliczny widok rozta- 
cza sie stąd mie tylko na zatokę i półwysep Heia, 
ale i na pełne morze zwane przez Kaszubów „czar 
nem“ albo „wielkiem'”. 


Jest to najpiękniejsze miejsce nad morzem polskim. 


W miejscu tem przy dalszem poparciu społe- 
czeństwa stanie okazały gmach dla lwowskich 
dzieci, które corocznie w czasie wakacyi będą mo- 
gły korzystać z morskich kąpieli we własnem mo- 
rzu. (Porą zimową dom ten może służyć jako sa- 
natoryum dla starszych). — Czynemi tym zosta- 
łą urzeczywistniona myśl dyrektorki szkoły św. 
Maryi Magdaleny p. Agnieszki Kuszyńskiej, która 
powodowana miłością dziatwy szkol ej, przy po- 
mocy grona nauczycielek i rodziców dzieci tej 
szkoły potrafiła dzięki ofierności społeczeństwa w 
ciągu 6 tygodni zebrać potrzebne fundusze na za- 
kupno gruntu I materyału budowlanezo. W ten 
sposób powstało w tak krótkim czasie wiekopo- 
mne dzieło. , Z pośród polskich mias: pierwszy 
Lwów po wieczne czasy związał siz z Bałtykiem, 
— a dzieci iwowskie mogą być dumme. że mają 
własne kąpiele w polskim morzu, 


= EAEN cio, że nie mi ne jest — mówi- 
la swobodnie. Tylko mi trochę zimno. Cóż w tem 
dziwnegi? Zdarza Się to przecież każdemu. Za- 
braniam ci martwć się tą drobnostka. Nie mogę 
przecież kłamać i mówić, że mi jest goraco. kiedy 
czuję się zmarzmięta! Ach! cóż za tyran z ciebie! 
No! no! zaczynają się już sceny małżeńskie! za- 
wołała w sposób niesłychane zabawny, całuiąc 
mnie przytem serdecznie w obecności Matyldy, 
która nie okazała z tego powodu żadnego zdzi- 
wienia, od dawien dawna bowiem przyzwyczajo. | 
na była do naszych uścisków. 

Kordełia sama wypraw ła Matyldę z pokoju, | 
poczem zapytała mnie nieco podniecona: 

— Co ci opowiadał mój ojciec?... Przeszło pół 
godzimy spacerowasiście po parku, którego prze” 
cież tak bardzo nie lubisz.. Co ci opowiadał? — 
powiedz!... 


— Niema o czem mówić, kochanie, — w$po*; 


Zgromadzenie wyraziło w gorących słowach 
podziękowanie pani Kruszyńskiej : 
Podulskiemu, oraz wybrało delegacyę, aby i p. 
radcy Bruchnalskiemu również serdecznie podzię- 
kować imieniem lwowskiej dziatwy za urzeczywi- 
stnienie tego dzieła. 


<y e W 


Sprawa mieszkaniowa 
w chwili obecnei. 


Wykład prol, Łopuszańskiego w Towarzystwie 
Politechnicznem. 


Lwów, 20. maja. 

(me) Przedmiotem rozważań środowego ze- 
brania Towarzystwa Politechnicznego była tym 
razem kwestya mieszkan'.owa, czyli izdno z zaga- 
dnień najtrudnie:szych do rozwiązania, jakie nasu- 
nęły nam wojenne czasy Bardzo ciekawe, oparte 
na ścisłych obliczeniach słatystyczaych wywody 
prof. Łąpuszańskiego przyczyniły -iż dc racyonal- 
nego oświetlenia sprawy i dostarczyły wielu cyfr 
i spostrzeżeń, które mogłyby być cenną wskazów- 
ką dla władz państwowych i miejskich w celu po- 
prawy stosunków mieszkaniowych. 

Na zastój ruchu budowlanego wpłynął nietyl- 
ko brak robotnika i materyałów budowlanych, ale 
także w znacztej mierze ustawa o Schronie loka- 
torów, której wprowadzenie byto wprawdzie słu- 
Szyre i niezbędne, ale wskutek niepoddania jej re- 
wizyi uległa ustawa ta skostnieniu i sprowadziła 
riechęć do lokaty kapitałów w przedsiębiorstwach 
budowlanych, tamuiąc inicyatywę prywatną w 
tym kierunku na całe lat dziesiątki. 

Faktem jest, że ludność wielkich miast zaró- 
wno u nas, jak zagranicą, wzmogia się znacznie 
w czasie wojny, gdyż prócz przyrostu nautralnego 
odegrali tu rolę napływ ludności wiejskiej. Nato- 
miast ilość mieszkań zmalała przez zastój w budo- 
wnictwie i doprowadzenie do zupełnej nieużytecz- 
ności znaczaej części domów. Z miast polskich sto- 
sunki mieszkaniowe najlepsze są w Poznaniu 
wskutek racyónalnej gospodarki niemieckiej, naj- 
fatalniejsze we Lwowie. Statystyka wykazuje w 
12 majwiększych miastach Folski deficyt 474.000 
mięszkań, z tego we Lwowie 6.000 Cyfra przecię- 
tnej ilości mieszkańców na jedno mieszkanie wzro- 
sła w tych miastach z 5.23 na 6.14. Przedewszyst- 
kiem okazuje się brak odpowiednich mieszkań ma- 


p. Franciszkowi. 


O Z ZZOZ AZ OOO Z AZ Z EO ZE OE ON — z, a. z 


— Przeciwnie, powinieneś być szczęśliwy He- 
ktorze, że rozmawiam o rzeczach tych z tobą tak 
zupelnie swobodnie i spokojnie. Dowodzi to, że 


jestem z niego zupełnie wyleczona! I wierz mi 


„Że tak jak i Ty cieszę się tem szczerze! Widzisz 


mój drogi; psychizm, hypnotyzm, imagia, są to 
rzeczy, których nie należy ruszać. Człowiek za- 
wraca sobie głowę i nie jest już potem panem sie- 
bie samego! To prawdziwa choroba... Czy sma- 
kuje ci indyk? Nalej mi szampana! A przedewszy- 
jstkiem pocałuj mnie mocnó, serdecznie! Czemuż 
l iesteś taki zamyślony ?.. Nie zaczniesz chyba Ty 
teraz na odmiamę myśleć o Patricku. To zabawne! 
Zrobiło mi się jakoś dziewnmie, gdy wymówiłam 
jego imie! 
Przy tych słowach zaówu przebiegł ją dreszcz 
zimna: 
— Zapewniam Cię FHektorze, że musi tu być 
kochanie, drzwi są 


— Ależ nie, wszystkie 


minat g rzeczach zupelnie błahych, bez znacze-' przeciąg. 
n'a.. Bierzmy się do jedzenia. Czy n.e jesteś 
głodna? 


— Och! nawet bardzo!.. Lecz zrozum Hekto- 
rze, że możesz wyznać mi wszystko, co mówił ci 
mój ojciec! To ja sama posłałam go do ciebie!... 


zamknięte. 
— Och! jakiż lodowaty powiew powietrza! 
Dygotała, szczękając zębami, cZerwałem się 
z krzesła, ogarnięty niewypowiedzianym miepo- 


Chciałam, abyś wiedział o wszystsiem mój dr-gl, | kojem. I nagle ujrzałem, jak bardzo pobladła.. 


zanim przyjdziesz tu do mnie... Wierzysz chyba, 
że wszystko to są głupstwa!.. Powiedz mój dro- 
gi... powiedz, że mi przebaczasz! 

Czy jej przebaczałem?... 
Korde a!... 

Ona tymczasem krając indyka mówiła dalej: 

— Gdy myślę o tem wszystkiem teraz, wyda- 
ję się sama sobie strasznie głupią, lecz był to czło- 
wiek tak niesłychanie dziwny, tajemniczy. Napra-, 
wde oszołom ł mię i zawrócił pri w głowie!... 

— Nie mówmy już o tem — błagałem — nie! 
mówmy ` tem! 


a droga, dro a | A a 
O moja co 5 |okrywając się bardziej jeszcze futrem — To por- 


— Co ci jest? Co ci jest, Kordelio? ? szczęście 
moje!... 
-= Rozumiem już teraz co to jest — oparała. 


tret! 

— Jakto portret? 

— Tak, portret. przysłany mi przez Patrick'a, 
który kazałam znieść do piwnicy... 

— Więc cóż z tego? 

= Portretowi jest zimno! 

Zdanie to było dla mnie istną chińszczyzną. 


łych dła zarobkującej ludności. Wyjątek stanowi 
Poznań, posiadający przewagę mieszkań 2—3 po- 
kojowych, we Lwowie, Krakowie i Warszawie 
zaś przeważa liczba lokalów  jednoizbowych, co 
jest mieracyonalnem ze względów zdrowotnych. 

Dla zaradzenią złemu należy mietyłko wybu- 
dować tyle mieszkań, ile wynosi deficyt, ale zao- 
patrzyć st ę wpewną rezerwę, a więc dostarczyć 
79.300 mieszkań. 

Smutne horoskopy roztaczał prelegent, wy- 
kładając program budowy tych mieszkań na naj- 
bliższe 10-lecie Nie zdajemy sobie jeszcze sprawy 
jak daleko sięga u nas euędza wywołana wojną. 
prowadząca do powszechnego pauperyzmu, Mu- 
simy zrezygnować ze wszelkiego komiortu w mie 
szkaniach, przedewszystkiem ze zbytku prze- 
strzeni. By wyrównać braki i sprostać kosztom, 
należy budować mieszkania wprost ubogie, małe, 
ciasne, mizkie (ze względu także na brak opału), 
a ciasnota nie będzie zresztą zbyt.przykrą wobec 
braku mebli (o nędzo!). 

WW szeregu cyfr zestawił prelegent koszta 
budowy tych domów w 12 miastach polskich, któ- 
re ogólnie wynoszą rocznie 137 milionów marek 
w złocie, mie wliczając w to kosztów odbudowy 

zmiszczonych budynków państwowych. 

Mówiąc e przybliżonej wysokości czynszów, 
zaznaczył proi, Łopuszański, że pokrycie miemt 
kosztów budowy. napotka na trudności matury nie 
ekonomicznej, ale socyalnej. 

W końcu podniósł prelegent, że przyszła usta: 
wa budowlana musi się liczyć z warunkami i pos 
czynić ustępstwa z dawnych przepisów zdrowo< 
tnych, przytoczył przykłady ze stosunków mie« 
szkaniowych zagramicą, zwłaszcza w Anglii i wy- 
kazał obowiązki rządu i Sejmu polskiego wobeo 
sprawy mieszkaniowej. 

Rózwinęja się dyskusya, w której przemawiał 
pp.: prez. Rybicki, prof. Thnullie, p. Biernacki ł 
prof. Obmiński. 


NADESŁANE. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 1:68 
ordynuje 1260 
w RRYNICY Dr. Stanisław LEWICKI 


b. asystent Kliniki chorób 
kobiec. Uniw. lwowskiego. 


Bem pot Trąbką 
Nic już nie miateih, a tylko straszny niepokój 
żarł mi mózg i duszę. coraz gwałtowiiej. 

— Nie rozumiesz tego. nie możesz rozumieć 
— rzekła Kordelia, matowym, bezdźwięcznym 
głoseń. Omi nazywaja to exterioryzacyą wraźli« 
wości. Utrzymują, iż poważni uczeni poczynili ną 
ten temat niesłychanie doniosłe doświądczenia. 
I tak siawny M. Rochas dowiódł naukowo, że moe 
żna człowiekowi odebrać jego wraźliwość i prze« 
nieść ją do szklanki z woda; gdy zaś ktoś zame 
rzy szpilkę wwodzie owej szklanki, człowiek ten 
odczuwa równocześnie dotkliwy ból! 

Zerwałem się przerażony wprost spokojem, 2 
jakim Kordelia wygłaszała rzeczy, które wówczas 
wydawały mi się tylko dyabelskiemi sztuczkami. 

— Szalejesz chyba Kordelio!... Przecież samą 
nie wierzysz w podobne idyotyzmy?... Powiedz!... 
powiedz!... wytłómacz mi wreszciel.., 

— Zimno mi! — odparła głosem bardziej ie- 
szcze bezdźwięczmym, dalekim, — zimno mojemu 
pórtretowi!.. Czuję, że rozchoruję się, jeżeli pore 
tret mój pozostanie dłużej w piwnicy!.. A zresztą, 
bardzo źle uczyniło się, znosząc ten obraz do pi- 
wanicy! On nie musi być zadowolony! 

Pomyślałem wówczas z miewypowiedzianeh 
współczuciem. że Kordelia nie jest jeszcze wyle- 
czoną ze swej dziwmej choroby, jak sama utrzy- 
muje, i zapytałem ją ze łzami w oczach: 

— Gdzież, zatem chcesz, aby umieszczono ten 
portret?.. Nie będę ci się sprzeciwiał w takiej 
drobnostce!... 

— Gdzie chcesz! gdzie chcesz! lecz nie zostą- 
wiaj w tej piwnicy!.. A przedewszystkiem nie Po- 
trąć gol.. 

— Zgoda! schodzę na dół po portret.. 


(C. d. n.). 


NADESŁANE, 


(OKARZAKĆJ ACUSE = 


Diś i julo po raz ostatni 


wyświetlają kinoteatry 
Cost IL: „MARYIENA i, KOPERNIK. 
Cgi J.: „Pai | „Urięcka . 


„APOLLO“ e) 
Dziś ?** roma włoski | nu 
E MM I ER. 
WIELKA ATRAKCYA 
CYRKU FABRELLI. 
Dr. Lud JASIEŃSK: 
ord. od 20 maja 1365 
rząd. Zakład wodoleczniczy. 


St. 


Niebywała nowość! Bajeczna a konia ! 


NO TD 
KRYNICA 


Specyalista chorób skórnych i wenarycznych 


Dr. HESCHELES 
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erd. ad 10—12 i 3—5 pop., dla kobi -t 2—3 Sykstuska 16. 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 20. maja. 

O INSTRUKTORÓW DLA ARMII UKR. 
(zer) Hr. Mychaiło  Tyszkewycz CO 

— jak donosi psmo „France et Ukraine“ — 
wywiadzie z korespondentem „New Jork Hetal. 
da“, że zamierza prosić czwórp rozumienie o wy- 
slane ofcerów-instruktórów i techników, którzy-| 
by zorganizowali armię ukrańską, iżby uczynić ją: 
gdo ną do wypełn ena swoich zadań. Jest też na. 
dzieja, że przywrócenie równowagi finansom re- 
publiki ukraińskiej nie spotka się z żadneemi trud- 
uosciam. . 

W SPRAWIE UWOLNIENIA INTERNOWAN. 
Sprawa internowania wziętych d> niewoli żoł 
« erzy i oficerów armii galicyjsko-ruski ej nie znika 


re szpalt prasy ruskiej, Między innymi „Wpe- 
red" pisze: 
Jeżeli te czynniki, które poważnie traktują 


niezawisiość republiki ukraińskiej, chcą dopomódz 
temu państwu, muszą wystąpić przeciwko skrytej | 
i złośliwej robocie wrogów mnezawisłości Ukra- 
ny. Muszą cni zrozumieć, że nie czas teraz na za- 
mykanie siły ukraińskiej w obozach internowa- 
nych. Muszą oni natychmiast otworzyć wrota 
obszarów dla tych synów Ukrainy, którzy wal- 
czyłi i watczą o jej niezawisłość, Trzeba uczynić 
to natychmiast. gdyż wszelka zwłoka może stra- 
sznie pomścić się ną Ukraime i ną P.lsce, 


BANKRUCTWO KILKU PISM RUSKICH. 

Pa ustąpiewiu finansowego „dyktatora“ Sup- 
runa znikła też prasa ruska w Wiedniu, finanso- 
wana przez niego. Najpierw zakończył swoje 
młode życie humorystyczny „Śmiech“ na nrze 2; 
„Borot'ba* Wityka zakończy.a swoje skamdal:cz- 
ae występy na nrze 8, wreszcie Skończył na nrze 
podwójnym 4—5 tygodnik „Na perelomi"*, Obe- 
"nie tedy wychodzą w Wiedniu tylko „Wola“, „U- 
kraińsiaj Prapor“ i „Nowa Doba“ (komumistyczna). 


ROSYA IZOLUJE SIĘ. 
Warszawa, 19. mała. 
(Telef.) Rosya nie chce absolutnię dopuścić ża 
dnych komisyi do Rosyi prawdopodcbn e dlatego, 
Że nie chce aby w Świecie wszyscy otrzymali na- 
łeżyty pogląd o strasznych stosunkach jakie pa. 
nua w Rosy Nawet angielska delegacya robot- 
nicza, która przybyła już do Kovcujagj musiala 


„GAZETA PCRANNA". 


PRÓTEST PRZECIW BRANIU ZAKŁADNIKÓW 
PRZEZ WŁADZE SOWIECKIE. 
Warszawa, 19. maja. 

(PAT.) Przewodniczący komisyi polskiego 
Tow. Czerwonego Krzyża dlą spraw wykonania 
umów o zakładnikach i jeńcach cywiinych wy- 
stal radotelegram do rosyjskiego Tow. Czerw. 
Krzyża w Moskwie następującej treści: Rosyjsxie 
Tow. Czerw. Krzyża działając na podstawie man- 
datu rady komisarzy łudowych republ. sowieck ej, 
złożyło w dniu 30. października 1919 uroczyste ©- 
św'adczenie o niestosowamiu na przyszłość w 
wojnie z Rzecząpospolitą Polską systemu brana 
zakładników. Deklaracya p "wyższa została po- 
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w nie otrzymawszy pozwolenia na wiazd do sób pochodzenia polsk ego } obywatel ziem zale 


[tych przez w ojska p'iskie. Protestując przeciwko 
YW brania zakładników, Polskie Towarz. 
Czerw. Krzyża uprasza Rosyńskie Tow. Czerw. 
Krzyża o wszczęcie natychmiastowe odnośnych 
kroków w celu odesłanta bezzwł cznego do lnif 
dematkacyjne: na odcinku Borysowa wszystkich 
wziętych zakładników i pociągnięcie winnych sto- 
sowania zakładnctwa do odpowiedzialności pra- 
"wnei. Jednocześnie prosimy odesłać pierwszym 
transportem następujące osoby, które zgodnie Z 
posiadanymi urzędowymi dowodami zostały wy- 
wieztone w charakterze zakładników. (Następuje 
szereg nazwisk zakładników). Ponieważ ostby 
powyższe wywiezione zostały w charakierze za. 
kładników bez żadnych środków  materya'nych, 
przeto upraszamy rosyjskie Tow. Czerw. Krzyża 


twierdzona w umowie z 2 listopada 1919 o Lkw.-|o wypłacenie im ma pmo cdoraźną w waluc'e s0- 
dacyi zakładnictwa po'skiego w Rosyi sowieckiej. |weckiej po 5.000 rubli nia osobę na rachunek Pol- 


Tymczasem w czasach ostatnich system zaklad- 
w'ctwa był przez organa władzy sowieckiej sze- i 


skiego Tow. Czerwonego Krzyża, które zaciągnię 
ty na cele powyższe dług ureguluje prv przeka- 


roko strsowany w Żytomierzu, Kijowie i innych zywaniu przy timi! demarkacyjnej oczekra*nezo 
miejscowościach, iwzgłędem obywateli polskich, o- transportu, — Podp.: Edward Zaleski. 
ZZ 


Sejm o walce z głodem papierowym i durem plamistym. 


Warszawa, 19. maja. 
(PAT.) 149-tę posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
o godz. 4.30 po połudnm. 
Na początku posiedzenia minister przemysłu 
ł hamdiu p. Olszewski odpowiedział na interpela- 
cyę 'w Sprawie fabryki oalulozy w, Włocławku. 
W dalszym ciągu minister omawia 


spnawę glodu papierowego 


u nas pemującego, stwierdzając, iż zagraża on na- 
ucs kulturze i publicystyce. Sprawa ta jest przed- 
miotem poważnej troski rządu. Zapotrzebowanie 
nasze wyjosi 1.500 wagonów miesięcznie podczas 
gdy produkcya daie od 200 do 250 wagonów. 
Przyczyny tego należy szukać w Szczupłości su- 
rowioów, małej sprawności fabryki celulozy oraz 
braku węgla. Rząd əd stycznia zwiększył kontym- 
gent węgła gla papierni, tak, że ubecnie zapotrze- 
|bowanie ma pokryć w 380%, a nawet w ostatnich 


wolnym handu niezmiernie podskoczyły, rząd po- 
|istanowół wdać się w sprawę produkcyi i podziału 


f 
l 


| czasach ciekióre fabryki- „otrzymały całe 100%.: 
| Ażeby usunąć drożyznę rapieru, którego ceny w | 


| 


papieru. Dita 1. czarwca wchodzi w życie umowa | 


według której fabrykanci r uszą 140 wagonów 
miesięcznie, a więc Iwią część produkcył papieru 
rotacyjnego, drukarskiego i kancelaryjnego roz- 
dać ma potrzeby rządowe, 
wnictw szkolnictwa 1 prasy. po cenach zgodnych | 
z kalkulacyą zatwierdzona „rzez rzad. Gdyby ten | 
iśrodek okazał się niedostateczny, rząd cpracował 
projekt ustawy o sekwestrze papieru. Jednocze- 
śnie musi rząd wskazać ma konieczność wielkicj 
oszczęliności w używaniu papieru, albowiem mi- 
mo wszelkich śrokków zaradczych głód papiero- 
wy będzię istniał nadal, póki będzie trwała do- |77* 
tychczasowa sytuacya “glowa, póki wraz ze 
Śląskiem nie odzyskamy wielkich śląskich fabryk 
papieru, które bez porównania więcej produkują 
niż cala Komgresówka. Rząd w porozumieniu z 
prasą zamierza ograniczyć w: czasorismach forma- 
ty i mejsca ma ogłoszenia. 

Z iwolej Izba przeszła Ko następnego punktu 
porządku dziennego, to jest do sprawozdania kó- 
misyi przemystowo-handlow2zł w sprawie 
projektu ustawy o pocztowej kasie oszczędności. 


Referent p. Adan po przytoczewiu szeregu 
danych cyfnowych oświadczył, iż P. K. O. powim- 
na mieć jak największe zaufanią ogółu., Orgamiza- 
cya tych kas powini:a hyć tego rodzaju, aby była 
niezalażna od polityki skarbowej państwa i rządu. 
To też komisya uzmała za właściwe, aby P. K. O. 
podlegały raczej rządowi niż ministrowi skarbu. 
Prezes P. K. O. ma być "nia owany przez Naczel- 
mika Państwa ma polecenie rady ministrów. nadto 
do komitetu dynrękcyjnezo cprócz przedstawicieli 
ministerstwa skarbu oraz ministerstw poczt i te- 
legratów, przemysłu I handlu, ma należeć 2 człon- 
ków wybranych przez Sejm. lzba przyjęła usta- 
wę i statut P. K. O. w drugiem i trzecim czytar iu. 

Przystąpiono rastępniz do aałszych rozpraw 

o kasach chorych. 


Sprawę refenował w imieniu spocyalnej pod- graniczenie kompetencyi 


na potrzeby wyda- w. 


I 


| 


komisył p, Waszkiewicz. Po „sbatecznej idyskusył 
w: dugem czytaniu przyjęto całą ustawę. 

Przystąpiono do sprawozdania komisyj adro- 

wie publicznego 
w sprawie zwalczania duru plamistęgo. 

P. Di mand przedstawia statystykę zachoro- 
wań ma dur plamisty w Małopolsce wschodniej, 
oraz akcyę dotychczasową rządu, przeciw działa: 
jącą durowi plamistemu. Polska, która powinna 
być wałem od zaraz idących ze wschodu, jest ich 
siedliskiem. Poiska mie może sama prowadzić tej 
walki i domaga się w tym kierunku, aby zażąda” 
no pomocy Europy, która jest także zagrożona du- 
rem. 

Przedstawiciel ministerstwa. zdpowia publicze 
mego p. Jaworski kreśli dotychczasową dzieial- 
ność rządu celem poruszenia opw.ii publicznej Eu- 
ropy w kierunku udzielenia pomocy. Mowoa uwa- 
'hą doraźne Środki, których nam Europa dostar- 
„czyć może, “za m'ewystarczającz. W walce z tyin< 
sem kcnieczre jest współdziałanie całego spole- 
czeństwa. Jeżeli społeczeństwo będzie się biernie 
zachowywało, to żaden rząd mie potrai zwalczyć 
duru, 

W głosowaniu przyjęto. rezolucyę komisył 
wraz z poprawka p Diamanda. ; 
Następnie przysiapiono do wniosku p. p. Związ- 
Ludowio-Narodowszo w sprawie 5 dywizyi W 
IP. na Sybsryi. P. Lutosławski proponuje, aby me- 

rytoryczmą dłyskusyę przeprowadzić po sprawiow 
zdaniu rzęńłu na mwagbliższem posieizzmiu Sejmu, 
albowiem 'wmiosek komisyi spraw zagranicznych 
wzywa wiłaśniie rząd, aby w ciągu tygodiia zło- 
w sprawozdanie odnośnie cdo sprawy tej dywi. 

. Izba to wezwanie przyjęła. 


a 


Z OBRAD KOMISYI SPRAW ZAGRANICZNYCH 
Warszawa, 19. maja. 

(PAT.) Komisya dla spraw zagramicznych pod 
przewodnictwem posła Daszyńskiego w obecności 
miu. Patka, podszkir. stanu Wróblewskiego i de- 
legata rządu przy komisyi plebiscytowej w Cię- 
szyje gemerała Latinika rozpatrywała stosunek 
do Czechów w związku ze zgłoszonymi wnioska- 
mi nagłymi p. p. Buzka i Głąbińskiego. Komisya 
rolna poki przewodnictwem p. Witosa odbyła dru- 
gie i trzecie czytanie projektu ustawy: o orgańcza- 
cyi urzędów ziemskich. Rsferemtem będzie poseł 
Kiernik. Komisya skarbowo-budżearowa pod prze- 
wodnictwem p. Gląbińskiego odhyła dyskusyę 0- 
gólną nad projektem ustawy o podatku dochodo- 
wym, 


ZAKRES DZIAŁANIA WŁADZ NACZELNYCH. 
Warszawa, 19. maja. 

(PAT). Proiekt ustawy o zakresie działania 
władz naczelnych, opracowany przez sekcyę u- 
stawodawczą prezydyum Rady ministrów, został 
w dniu 13. maja rczpatrzony i przyjety z popraw- 
kami i uzupełnieniami poszczególnych min'sterstw 
przez Radę ministrów. Ustawa ta ma na celu roz- 
poszczegóWwiyci mi 
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sterstw 1 określa zakres działanła prezydenta mil- 
nistrów i rady ministrów. Ustawa w krótkim cza- 
sie wniesioną będzie do Sejmu. 


Z terenów plebiscytowych. 


ZARZĄDZENIE ROZBROJENIA SICHERHDJITS, 
WEHR. 
Warszawa, 19, Maia, 

(PAT.) Rozporządzenia komisyi międzysoju- 
szmiczeł w Olsztynie nr. 14 z dnia 23. kwietnia br. 
tyczące się rozbrajania Sicherheitswehru brzmią, 
jak następuje: 1) E'nwohnerwehr ua terenie ple- 
biscytowym rejencyi olsztyńskiej i powiatu ole- 
skłego(?) będzie rozbrojona i rozpuszczona. 2) 
Broń i arnunicya ma być złożona w miastach po- 
wiatowych. Oddanie broni musi być do 5. mają 
1920 ukończone. Następującym członkom Eiuwoh- 
nerwehru można pozostawić jeden karabin za ze- 
zwoleniem międzysoiuszniczych oficerów-kontro- 
lorów w powiatach: 1) mieszkańcom ząbudowań i 
odrębnych gospodarstw, 2) do S'cherheitspolizei 
przydzielonym csobom, które ma granicy północnej 
terenu plebiscytowego wy%onują kontrolę pasz- 
portową (na każdy poszczególny posterunek tyl- 
ko jeden karabin), 3) Wszystkie akty, dotyczące 
zestawiera i wyćwiczenia Finwotnerwehry, li- 
sty broni i członków, jak i imne papiery dotyczą» 
ce Finwohnerwehru muszą być doręczone mię- 
dzysojusznicym oficerom-kontrolorom w pqwia- 
tach, 4) Sicherheitspol'zei odpowiada za pewne 
oddanie bron: w składnicach miast powiatowych 
i za przeniesienie cransportów broni na miejsce 
przeznaczenia (ak rozporządzenie nr. 9), — 7) 
Międzysojuszniczy: oficerowie-kontrolerzy w po- 
wiatach raportują komisvi międzysojuszniczei wó- 
wczas, kiedy broń Sicherheitswehry będzi ie zebra- 
na i oddana. 


JAK NIEMCY KPIĄ SOBIE Z ANGLIKÓW? 
Oisztyn, 19, maia. 
(PAT.) Gdy do Szczytna przybyło wciska 
argielakie, szowimiści niemieccy wysłali na dwor 
rzec kapelę, kióra przygrywała Anglikom w po- 
czekam „Deutschland, Deutschliimd über Alles". 
Dowadzi to, jak Niemcy krią z wojsk ckupacyj- 
nych na terenie pleblscytowym. 


BOJA SIĘ ODROCZENIA PLEBISCYTU. 
Olsztyu, 19, maja. 
4PAT.) Z Biskupca donoszą. że do dwóch żoł- 
anierzy atugielskich przechodzących polem, dano 
gwa strzały kimabinowe, Sprawców nie wykryto. 
„Bischofts-Morgen-Ztg.' pisze z tżgo powodu, że 
ludność niemiecka powirnia się wstrzymać od 
wszelkich gwałtów przeciw członkom komisy! mię 
riczysojusznczej, bo to mogłoby zaszkodzić spra- 
wie miemieckiej, która stoj bardzo dobrze. Wszel- 
lee gwalty moglyby sprawić — dodaje gazeta — 
żę data plebiscytu zostałaby odrokzoną. 


OBURZENIE PRASY NIEMIECKIEJ. 
Olsztyn, 19. maja. 

(PAT) Pobyt defegacyi eocyalistów miezależ- 
tych niemieckizgo terenu plebiscytowegó w Ło- 
dzi i Warszawie, wywołał w prasie miemieck'ej| 
ogromne porusizetme. Wszystkie pisma zarzucają 
eg rbezałłeżnym, że się zaprzeklańi Pol- 

. Pawne sfery niemiackie żądają wykłuczenia 
ih z panttyf. 


KRONIKA 7 
Repertuar teatru miejsk'ego. 


We środę 19 mają o 7 w. „Poludnica“, dramat 
w 3 aktach Leopolda Staffa. 

We czwartek 20 maja o g. 7 „Księżniczka czar 
dasza', operetka w 3 aktach L. Steina i B; Fenba- 
cha, muzyka Emeryka Kalmana, 

W piątek 21 maja o g. 7 „Carmen“, opera w 4 
aktach H. Meilhaca i L. Fallevy*ego, muzyka Je- 
rzego Bizet'a (wznowienie) z pp. Green, Maryno- 
wiczówną, Lipowską, Ign. Mannem, Okońskim, Sie 
roszewskim, Niedzielskim i Schmidem. 

Świt 

Repertuar teatru lit.sart.$ „Czwórka“ (Rejta- 
a 3). Program XXII. od wforku 18-go maja do 
poniedziałku 24-70 mają włącznie, codziennie © 
godz, 7.30 wiecz 


„GAZETA PORANNA". 


Gościnny występ Jerzego Borońskiego, necy” 
tatora i Rum Saviety, tancerki klasycznej. 
Anga. Kitschrman i Marak Windheim w swoim re- 
pentuarze. — Paulina Noskowska, piosenki lirycz- 
ne. Na ogólne żądanie rewia „W ogrodzie Jezu- 
ickim", spółki autorskiej Ki-Zbi-Or.. z udziałem 
całego zespolu. — „Niunio Homer“, sketsch z J, 
Borońskim w roli tytułowej: 

Bilety wcześniej u G. Seyfarra (Akademicka 6), 
zaś od 6-tej wiiecz. przy kasie teatru. We wtorek 
25-g0 maja premiera programu XXIII. 

m —— 

repertuar „Chochlika*, Ogród jezuicki. Dr'ś 
dni nast;pnych: „Przy szachach“ sketch, oraz solo Clair- 
mont, Ludwikowskiego, Pilarskiego i in. 1551i 

—— 

Podsekretarz stanu min. spraw zagran. 
Dr. Dąbrowski bawił w Gdańsku dnia 17 b. m 
w towarzystwie referenta spraw gdańskich i min. 
spraw zagran. Następnie w nowym gmaconu gener. 
komisaryatu odbył kilkugodzinną konferencyę u 
gener. sekretarza przy udziale wszystkich dele- 
gatów i poszczególnych ministerstw. Przedmio- 
tem konferencyi była sprawa przygotowań do o- 
brad nad konferencyą polsko-gdańską, któr: dzięki 
zabiegom rządu polslieg» zostały przyśpieszone. 
Wieczorem p. wicemin. Dąbrowski wyjechał z po- 
wrotem do Warszawy. 

Zjazd wojewodów kongresowych. Wydział 
prasowy Min. spraw wewn. komunikuje: W dniach 
od 16—19 b. m. odbył się w Warszawie zjazd 
wojewodów pięciu województw b. zaboru rosyj- 
skiego na którym omawiano organiza yę urzędów 
wojewódzk'ch i organizacyę inspekcyi s'arostw, 
projekt organizacyi biurowości i kar.celaryi wy- 
działów pow., oraz projekt jednolitego podziału 
prac biurowych w starostwach, sprawy budżeto- 
we i bezpieczeństwa publicznego, sprawy apro- 
wizacyjne, wojskowe, sprawy z zakresu mini- 
sterstw robót i; ublicznych, kultury i sztuki, spra- 
wy Polskiej Agencyi Telegraficznej i Urzędu 
propagandy pożyczki. W dniu 19. bm. odbył się 
dalszy ciąg narad aprowizacyjnych. Przewodni- 
czył p. wiceprezydent aprowizacyi. 

Wydanie przepustek na operacyjny teren 
peł rdniowo-wschodni, na wschód od linii frontu 


— 
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z 29- ga kw'etnia 1920 r. aż do odwołania, 
bezwarunkowo wzbronione. 

O zadaniach politycznych kobłety polskiej w 
chwili obecnej, Odczyt pod powyższym tytułem 
wygłos: staran em Organizacyi Narodowej Kobiet, 
dr. Irena Panenkowa 20 bm. o godz. 7 popołudniu 
w Sali ratuszowej, — Wstęp za opłatą 1 mk, Dia 
członków Ortanizacy| wstęp bezpłatny. 

(—) Z ozaruej giełdy. Harostaw Goralczuk z 
Sorocka, powiat Skałat, mieniał wczoraj w ul. 
Św. Stanisława 2 Odolarów. W wymianie pośredni- 
czyła Chaja Silberste'n, szwaczka z zawodu. Ona 
to przyprowadziła jakiegoś „bankiera“, który PO 
dłuższym targu w końcu obiecał Goralczukwi pła- 
cić po 200 marek za dolara. „Bankier“, przeliczy- 
wszy marki wręczył cały plik banknotów Goral- 
„|czukowi, ten zaś dał mu dolary. Otrzymawszy do- 
lary „bankier“ oddałił się pośp'esznie z Silber- 
steimówną, pozostawiając Goralczuka liczącego 
pieniądze w ulicy: Po przeliczeniu banknotów 
Gralczyk stwierdził, iż zamiast 4.000 marek o- 
trzymał tylko 2.200 mk. Wobec tego Goralczuk 
postanowił odszukać „bankiera“. W poszukiwaniu 
za nim spotkał „pośredniczkę”* i tę oddał w ręce 
policyanta. Ponieważ na policyi Bilberste'nówna 
twierdziła, iż nie zna zupełnie „bankiera”, więc 
ją ma razie zamknięto w aresztach. 

(—)Strajk szewców. Podczas wczorajszych 
pertraktacyi wieczornych przyszło do porozumie- 
nia między czeładnikami i pracodawcami. Wobec 
tezą ozeladnicy wracają do Pracy. 

„gi 


jest 


Oddzieł Informscyjno=*echniczny instytutu tech- 
nologicznego lzhy handlowej i przemysłowej we Lwowi ^ 
ul. Bourlarda 5. 168) 

Z dniem 1-go czerwca b. r. bę”zie udzielać wsze!- 
kiego rodzaju inform cye Fandłowe i techniczne, dos 
tyczące rękodzieła i drobnego i średniego przemysłu. 

A La 


ODDZ 
M az Poszukuje : 
Pompy parowa, Pokostu, 
Pasy transnisyjne, Kleju stiiarskiego, 
Gałkow te urządzenie do wy Farb zizmnych, 
robu wody sodowej, Żelaza fasonowego, 
Terpentyne ` * a. Blachy i innych artykułów 


Mirionowa kradzież u jubilera. 


Nadkomisarz Łulkbemski ma nadzieję wyśledzenia złodziei — Naocznią i przesłuchania, — Wykaz 
skradzionych precyozów. — Rzeczy dane w komis. — Ocalenie pół miliona marek przez wysłane 
kolczyków tej waztości w dzień przed kradzieżą. 


— Asekuracya „Piast“ uniknęła kiikumiiionowego 


wydatku. 


Lwów. 20. maja. 


zwykłą energią dochodzenia w sprawie  miliono- | gocennymi kamien'ami, 


wej kradzieży w składzie jubilerskim Dąbrow- 


wysadzanych brylantami t gładkich, 21 szpilek do 


(8) Poal cya prowadzi w dalszym ciągu z nie- |krawatki wysadzanych brylantami i 'nnymń dro- 


82 drogocenne brcszki ł 


kłkadziegąt broszek angielskich z szafirami, 


skiego. Nadlkomisarze Łukomski , Pisarski oraz|szmaragdami i ametystami, 2 złote torby, 17 zło- 


najlepsi agenci 


nocą na nogach, śledząc 3 tropiąc wszystko, coby |nych zegarków męskich i damskich, 


mogło wprowadzić na Ślad sprawców. 

r Naoczn a S4duwa, 
Wczoraj przedpołudniem odbyła się na 
miejscu ćzynu naocznia sądową przeprowadzona 
przez sędziego  Witoszyńskiego w obecności 
znawców sądowych pp. Wetcha i Kowakzuka, 
nadkomsarzy Łukomskiego « Pisarskiego i około 
40 inspektorów i agentów policyjnych. Rówrocze- 
śmie przeprowadzono cały szereg badań i przesiu- 
ohar wśród personalu hotelu Żorża. 
Wynik Śledztwa naturalnie ctoczomy jest ści- 
się tajemnicą, ale nadkom. Łukomski ma buńczue 
sem Cały Lwów zainteresował się 
włamaniem co rozpisaną nagrodą 

stu tysięcy marek 
za wytropienie sprawców. 
Co Skradziono? 

Dokładna inwentaryzacya ustalila, 
dziono następujące rzeczy: 


że skra- 


biura bezpieczeństwa są dniem ijtych ołówków, 11 złotych å srebrnych drogocen- 


tl złotych 
branzotetek z zegarkiem, 9 złotych zegarków na 


I skórce 39 złotych łańcuchów męskich, 16 łańcu- 


chów: złotych damskich, 5 złotych łańcuszków o- 
Ecerskich, 188 łańcuszków 'złotych kolejkowych, 
18 różnych wartościowych  breloków, mnóstwo 
medalioników złotych z Matką Boską 1 kilo zło- 
tych monet (franki, ruble, marki, dukaty zwykłe ł 
z Matką Boską, korony), 650 franków w bankno- 
tach, 1575 rubli 70.000 koron polskiej pożyczki, 
59.649 marek polskich i kilkanaście „drobiazgów“, 


Rzeczy komisttwe, 
Znaczna część rzeczy skradzionych była czę. 


czng minę i nechybnie jest na tropie. A tymcza* |ścia towarem kom sowym -oddanym frmie na 
już nie tyle |sprzedaż, częścią towarem oddanym firmie da 


naprawy. Mędzy imnemi skradziono bryłantową 
szpilkę do krawatki, wartości 10.000 marek, którą 
dał do naprawy jeden z tutejszych lekarzy. 
Szczęśde w nieszęścihu, 
Do naprawy względnie do zmiany oprawy 
była też w okradzionei firmie para brytantowych 


16 złotych paperośnic łącznej wagi 1931 gra- |kolczyków, wartośą pół miliona marek, którą je- 
mów, 25 par butonów brylantowych, perłowych, | dnak na Szczęście właśnie w sobotę popołudniu 


<zafirowych z brylantami, rubinowych, 
doyych milionowej martości, 137 pierścieni i pierś- 
cionków brylant wych również miionowej war- 
tości, 56 syknetów męskich i damskich z kame- 
niami i bez” 100 ciężkich obrączek ślubnych, 7 nas 


szyiników brylantowych « perłowych. 110 róże 


Szmarag. |wyekspedyowano do Krakowa. 


Innego rodzaju szczęśce ma Towarzystwo u- 
bezpieczeniowe „Piast“ w Warszawie. Od kiiku 
tygodni odwiedzał firmę Dąbrowskiego agent tej 
asekuracyi nakłaniaiąc firmę do ubezpieczenia się 
przed waman em. Podieważ jednak Towarzystwo 


* nyer cieżkich platynowych i złotych branzoletek, lastkuracyjne zażądało sio tysiecy marek premi, 
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pertraktacye toczyły się przez dłuższy czas, aż 
bawłąca w Warszawie Dąbrowska postanowiła 
wie ubezpieczać się, wobec tak wysckie; premi, i. 
cały ten interes się rozbił. W ten sposób „Piast“ 
uratował sobie kilka milionów marek. 


Szczegóły walki bandytów 
z żandarmank w Przemyślu. 
(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl w maju. 
Dnia 12. maja 1920 odbyła się popoludniu o- 


sólna obława policyjna za bandytami. zrasującymi Z 


w mieście i mo okolicy. W tym ceiu wysłano ceły 
szereg patroli. Około godziny 416 popołudniy przy- 


| 


„GAŻĘTA PORANNA Ag 


rują swoie kroki w te okolice (gdzie „pucobuty”: 


o tym czase nie mogą się wprost opędzić od go- 
ści, których dzprowadzana do jakiegoś europej- 
skiego wyglądu), poczem odrazu przystępują do 
„geszeftu”_ = 


Najparda ej poszukiwąne są na placz lejo rumuń. | 


skie I dołąry, 
które następnie wędrują zagranicę przeważnie na 
Bukowinę, Rumunię i do Niemiec. Zdarza sę jed- 


nak, że 1 taki paskarz pada ofiarą drugiego paska- | orun! Banku kraj. 41 pół pra. 
rza walutowego i t- nawet na grube kwoty. I takjg 


przed kiku tygodniami dwóch paskarzy wajuto- 
wych wyjechało do Katowice celem przeszwitglo- 
wania R000 dolarów amerykańskich do Niemiec. 
rajomość zi 
Sẹ z celu podróży nabrał do się wzajemnego zat 


1 ns, $ iania. By ustrzedź się przed okiem kontrolora 
byli na rogatkę przy ul. Buszkowickiej dwaj ŻaN- | pranicznego umówili Się, Że idąc do rewizyń ka-| 


darmi: Maryan Denersberg, Żandarm z Bolvstra- |żgy- z nich da swoje 4000 dolarów do przechowa- 
szyc i Józef Szurkowski, jedrogoczny kapral Z nüd, nłą drugientu, który mu ie po przeprowadzonej 
W tej chwili nadjechali turą opsta dwaj żŻoł-|jewizy* zwróci. Układu tego dotrzymał jednak 


mierze, którzy na widok patroli zeskoczyłi z wo- 
zu t zwrócili się do ucieczki, w kierunku do Busz- 
kowic. —— Wówczas obaj żandarmi wraz Z ae 
gentem policyjnym Glückem rzucifi się za nimi w 
pościg, a po przytrzymamiu ich, zażądali okazania 
łegitymacyj. Obaj zaczęłi szukać po kteszeniach, 
a agent Glück, widząc że przytrzymani nie posia- 
dają papierów lezitymacyinych i czynią wsażenie 
jednostek podejrzanych, polecił} żandarmom, aby: 
lch przyaresztowali i odprowadnnii. Po kilku kro- 


kach aresztowani pobiegł naprzód i w okamgnic=j 


miu oddali kilka strzałów z browningów. 
żandarmi zostali ugodzenj ł padli trupem na miel- 
BC. 

W tei chwili nadjechał parokonnytm powozem 
p. Mieczysław Zajączkowski, właściciel dóbr z 
Bolestraszyc, a usłyszawszy strzał kazał waźmicy 
zaciąć konie. WO 

Wówczas posypałffBię znów strzały za powozem 
ra którym biegli bandyci. Po chwili wóżnica Pa- 
wel Czorniak kiikaścrotnie trafiony Spadł z kozłar 
Widząc to p. Zajączkowski zeskoczył z powozt 
| ukrył się w przydrożnym-sowie. Do opuszczo- 
mego powozu wskoczyli obaj bandyci i zbiegli 
przez mikogo mie Ścigani. 

Tutejsze połkkcya państwowa zawiadomiia 0 
wypadku telegraficznie posterunki w sąsiednich 
powiatach. Skutkiem tego zawiadomienia komen- 
damt posterunku w Mościskach w towarzystwie 


jednego żardarma wyszedł na poszukiwanie. Sno- ' 


tkawszy wieczorem dwóch żołnierzy na drodze. 


zatrzymał ich, a gdy nie umiei się wylegitymo- | 


wać, zaprowadził ich ma posterunek. Tu rozzi- 
rłrwaleni bandyci ponownie dobyfi brownitzów i 
strzelali do żandarmów Michała Nawary i Euge- 
siusza Torskiego, raniąc obu bardzo ciężko, Na- 
stępnie zbiegli ponownie, 

Dopiero nastepnego dnia pojmano znowu o- 
bu bandytów między Chorośnicą a Mościskaimi. 
<twierdzoco, że nazywają stę Gren I Fetyk. Fe- 
tyk w chwili aresztowania strzelil do siebie z re- 
wotweru w zamiarze samobójczym i jest ciężko 
ramtvm. Odwiezłono go do Szpitala, Grena zaś 
odsławiomo do aresztów sądowych w Przemyślu. 


Orgie walutowe. 


Handet walutami. — Wszyscy spelkałuiją, — Czar- 
na gielda, — Leie i dotary. — Paskarze oszuswe 
się wzajemnie, — Polska Kæsa Pożyczkowy a 
czarna giełda. 
Lwów, 20. maja. 

(8) Nigdzie pasek nie okazuje się tak rozwel. 
moż otym jak w handlu walutowym. Pieniądze 
wsze!kiego rodzaju i wszelkich państw: zwycję- 
Żonych it zwycięzców, 
świata, stały się artykułami pierwszego zapo- 
trzebowamta i: handłuiją nimi wszyscy bez różnicy 
wyznania j narodowości, Wszyscy prawie kupcy 
bez wzgłędu na jakość handlu uprawtają .dyletan- 
oko“ handei walutami a na czarne) gieldzie spo- 
tkasz obok małaniasteczkowego żydka urzędni. 
ka: bankowego, adw kata. lekarza i wiele innych 
„podpór społeczeństwa. Handel ten zaczyna się 
już o godz. 8 rano, trwa do późnegg wmeczora i 
koncentruje się w ulicach Stumisława i Rejtana. — 
landlarze prowimcyonalni wprost z pocłagu kie- 


z tej i z tamtej półkuń|T 


tylko jeden z nich podczas gdy dragi z powierzoną 
mu kwotą przedostał się zagranicę. W ten sposób 

poszkodowany strącił około 800.000 kr. 

Podobny wypadek ale na mn eiszą skalę zda- 
rzył się ubiegłego czwartku na lwowskiej czarnej 
giełdzie. Policyant przyśresztowął na ul. Stanisla- 
wa, judnego z paskarzy walutowych za tamowa- 
nie komunikacyń. W obawie by mu ne skoniisko- 
wano obcych walut, które mał przy sobie wre 
czył pierwsżemu z brzegu „koledze 400 dolarów. 
Jakaż jednak byla iego rozpacz, gdy wróciwszy 
z inspekcy! policyjneł t nie wiedział nawet komu 
pieniadze powierzył a depozytaryusz ant myślał 
się zgłosić, W ten sposób poniósł poszkodowany 
tratę przeszlo 80.000 koron. 

Po za handlem walutami obcenm odbywa się 
także na wielką skalę handel marka polską i tw 
giełdziarze uprawialą istne orgie. Przed wymianą 
100 i 1000 k'ronówek wyśrubowąno ceng marki 
polsk ei rw] ch 49 raf. dle tylko poto by już w 
trakcie wymiany i po iej ukończeniu, kurs iei na 
1 kor. 30 hal. a nawet na 1 kor. 28 hał. obniżyć. 
Transakcya ta przychodzi im. tem łatwiej, Że idzie 
im Świadomie lub nieświadomie na Tękę tutejsza 
t filia Polskiej Kasy Pożyczkowej. Zakupuie ona po 
znacznie niższym kurs'ś marki na czarnej gieldzie 
i wymienia je następnie w sposób tajemniczy 
po pcinym kursie na-100 i 1.000 koronówki, 
zarabiajac nie tylko różnicę kursu ale też wskutek 
szwiny!towania banknotów austryackich na Buko- 
wine względnie Rumumę. Zane są wypadki, że 
także dolary i iunty szterlingów, które były wła- 
smością Polskiej Kasy Pożyczkowej były sprzeda- 
wne na czarnej giefdzie, W ten sposób wszyst- 
ko pracuję nad obniżeniem waluty polskiej, napy- 


? p r h A + 
ohili dopiero w pociągu a zwierzając |» 
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Listy zastawne za sito xər. (bez <ąponu bieira) 


| Bani: polski dia i andłu i przen. 4i pól pra. 70— 707: 
ank bip. gal 4i oźł pre. mi 955 72:52 
iBank bip. gal 4 pro 70:73 7149 
Bank: hip. zemel 4i ps! pro 7105 7:75 
Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 72/10 7:80 
Bank raj. gal. 4 pra. 7035 71:05 
few. kred. gal. ziem. 4i p3t pra 71:75 7245 
| Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. 6930 70-— 
Bank kted. ziem. 4: pół oga 70:70 71:40 
Obligi za 109 kor. (bez kunonn bież.) 
7635 71-05 
Aomun., Banku kraj. 4 pre. 67025 67 723 
oleje iokal. Banku kraj. 4 pre. 67125 67-723 
Pożyczka kraf, galic z r. 1893, 4 pre. 6860 6930 
ożyczka irsi galic z r. 1904, 4 pre. 66:'0 6720 
l ożyczka krai. galic. z r. 1935, 4 pre. 66v0 67:20 
(ot, krajs gale. z r. 1908 4 pre. (sz<olas) 6790 686) 
joł, krat. z ~ 1913 41 pół pre. 679u 686) 
|Poż. kraj. z r. 1944 di pól pre. 67:30 68:65 
| Poż m Lwowa zr. 1896, 1900i 1311 4nra 6510 6589 
Walaty. 
Ruble earskia (po 100) 231-— 24% 
E 5 (pa 5 251:— 245'__ 
s A drobne 210:— 224. 
Ruble Dumskie (po 1309) 49:— 59: 
„  dumskis {po 250) 38:50 39 25 
Karbowańca (pə 1030) 980 1260 
Grzywny (po 500 i wyższej 486 12 6G 
100 franków frans. 1190:-—-1330 _. 
100 franków czwaja, 8500*—3700'_ 
| fant szterlingów 770— 84q— 
L dotar ameryie 183— 203 
1 dolar kansd. 1441-90 158'9q 
Marki niemieckie po 1000 420:— 434 
100 marek niem. 413'— 427'., 
Lei ramuńskia po 500 329— 343%, 
Lei rumuńskie drobne 266'— 285', 
Liry włoskie 875—1015- 
Czeskie korny 350— 370x 
Korony austr. niem. stempl. 30*— Ble 
Dewizy. 
Wypłata dewiz Londya 170-- 840 ~ 
» ed Paryż 1225-1365 
ż » Zurych 8500--3709 
6 „ Pragę 385—399 
ë „  Wiedeo 8890--11290 _ 96-97 
r „ Borin 430 —=450 
O „ Nowy Jork 178-:50— 19950 187 


Rata bankowa. 
Stope eskontowa P., K. P. 6%, 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, 19 maja. 

Brak wiadomości telefonicznych, oraz nie 
nadejście poczty z powodu katastrofy kolejowej 
było powodem skromnych obrotów na dzisiejsze? 
gieldzie. 

Sprzedawano dolary po niezmienionych kur- 
sach, dewiza Nowy York była słabszą, natomiast 
wypłata na Wiedeń, z powodu większego zapo. 
trzebowania — silniejsza. 
l Słabszy ruch w walutach spowodował lek 
kie ożywienie targu w papierach lokicyjnych — 


chaje lk cszenie aferzystów walutowych. Czas|kupowaso 4 i pół proc. Pożyczkę Krajową z n 


nażwyższy by powołane da tego czytinikii temu 
jak natszybcisj kres położyły. 


Kursa glełdy iwowskiej. 
Lwów, 19 maia. 
Waluta markowa. 


I Akcye bankowe za sztukę łącznie z kuponem bie” 
z m. 


(Wibwość Saitas das: Gutntiła "GyGRARódz 


"s. à 
Bank ake. popa IV i V em. 406--30 andn 
Bank poza .d rolnietwa, bandlu i przem. orz 


Bank hipoteczny galice 400—28 560'e awa 
Bank Ehet. AE 4100-—24 339530 —— 
Bank powszechny kredytowy 200--10 21350 =t 
Bank przemysłowy 20 44 adris 


400— {*— 
Brak ziemski kredytowy galicyjski 400—30 395-59 


I Akcye Towarz. handlowych i przemysłowych. 


Tow. ake. browarów lwowskich 500--60 770 — 
uke. Chodorów zredukowane 200-—0 700— 


ow. u 
Tow. akc. fabr. kart 200— 490— —— 
Fabr. cementu „Portland Szczakowa” 200 -=*= ——. 
Tow, ake. „Galicya* 400—100 10150— —— 
Tow. akc. Gafota 200—0 170— —=— 
Tow. ake Górka 200—14 1540— —— 
Pałska nafta 700 980— me'm 
Polakie Tow. handlowe 200— 392— —— 
Tow. ake. Prasworsk 1000—80 2520— —'— 
Tow. akc. Rakszawa 200—13 380— —— 
Zukłady elektr. „Siersza* 200—3 o= —— 
Gal. Zakł. górn. Siersza 200—00 1505— —'— 
Tow. ake. Wang 200—0 — —— 
Tow. ake. Zieleniewski 200-—10 1505 aja 
Lwowski aka Zakład zastaw. 400-=16 327: - Afm 


1914 i 4 i pół procentowe listy zastawne Banku 
hipotecznego. 

Poza Gięłdą większe zainteresowanie dla 
grzywien — które płacono wyżej, aniżeli karbo 
wańce. 


Kronika sportowa 


Bilety po zniżonej cenie (25%) na dwa 

matche footballowe „Łódzkiego Klubu sportowe- 
o* z reprezentacyjną drużyną „Pogoń“ w oba 
ni Zielonych Świąt są już do nabycia w cu- 

kiemi WP. Sotschka. Bilety te uprawniają do 
miejsc siedzących, przy kasach będą tylko bilety. 
miejsc stojących. 

Trening footballowy pierwszych. drużyn 
„Pogoni“ odbędzie się dziś na boisku „Po- 
goni* o godzinie 5 popołudniu. Trening jest obo- 
wiązkowy. 

„Pogoń” L B wyjeżdża w niedzielę 23-go 
maja (rano) do Stanisławowa na 2 dni matcha 
z „Rewerą”. 

Wycieczkę na Czarn 'horę urządza Towa- 
rzystwa Turystyczno - Fr oznawcze w oba dnie 
Zielonych Świąt. Bliższych informacyi udziela się 
w sklepie p. Bujaka, Kopernika 4. Prowadzi inż, 
Jakubowski. 4 

Rozwiązanie Małopolskiego Związku Piłki 
Nożnej nasiąpiło 16:go maja; — pieniądze roz- 
dzielono na cele plebiscytowe 1.000 Marek na 
Cieszyn, 1000 M. na Górny Śląsk, 1000 M. na 
Mazury. Prezesem Okręgu lwowskiego wybrane 
Dra Hoineckiego. 


s 
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„QAZETA PORANNA“, 


| OGŁOSZENIA H~- 


Wyjaśnienia I porady 
lej w sprawach ogłosz«ń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistacyi, ul. Sokoła 4. 
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Oddział? dla ogłoszsń 
przes cały dzień do godziny 7. wię:zorś u 
bez przarwy. 


Meble salonowe z lampą do elektryki i dużym dywanem 
lini LRW. M Jé |, (AZ. amip WERE okazyjnie do mir Mikołaja 1. A: 


Wielka nadzwyczajna farsa w 5 aktach p. t- "MIESZKANIA, LOKALI, SKLIPY 


Pokój elegancko umeblowany, blizko Uniwersytetu — 


| z celem utrzymaniem — do wynsjęcia. Pod K. S. do 


Admiristracyi. 


2.000 Mk. dam za 426 do 1-go czerwca 1920 r- 
mieszk nie z 3—5 pokoi. Zgłoszenia pod „Słoncczne” 
do Administracyi. 1696 


Według operetki francnskiej AUDRANA. 


W roli tytułowej znana sympatyczna art. QS3I 
OSWALDA. — Reżyser ST LUGICZ, ROZMAIT3 
twórca Madame Dubarry, Carmen itp. 
Szczęśliwy ten Lancelot, bowiem wziął za żoną Cement, gips, tylko wagonowo poleca „Pilot“, 


Lwów, 
lastotę, której usta są zawsza zamkniońs.... Batorego 4 233 
A gdy chce aby fikia nóż :ą odrobinkę, 
Przyciska gdzieś od tyłu tajemns sprężynk 
Szczęśliwy ten Lancelot, po trzykroć szczęśliwy... 
Miast karmić, wpuszcza w ż-=nkę kropalkę oliwy. 
] w tem jest innym mężom podobny jedynie, 
ciągle rausi kręcić korbą po aprężynie. 158i 


Nadto dohozow? uzupełkienie programi. 


[o rauka i wvcnowame 
KURSA JEZYKOW 


ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, NIEMIECKIEGO, 
WŁOSKIEGO, POCZĄTKUJĄCE, niższe i wyższe. 


STENOGRAFIA polska i niemiecka. 
NAUKA PISANIA NA MASZYNACH. 


ECOLE REFORME"; 


Lwów. ulica PańskKa 1. 14. isa 


Instytut dentystyczny, przy ul. Kochanowskiego 16, wy 
konuje zzby białe i złote mostki bez podniebienia lub 
w tosęznią:, przerobienie protez, naprawki w jednym 
dnin. l 


oraz odnawiania domów, 
Klikon 
168] 


Murarsxie roboty palna: 
kanalizacyi i ù p. we Lwowie i na prowincyi. 
Antoni, p błonowskich 28. 


Kuchenki „Dyabii.* bez spirytusu, nafty, 


do nabycia 
„w żziaznych sklepach. 168 


WYROBY ZE SKÓRY 
GALA *(TERYA, Perfumy 


BAZAR Gaański, 
(sklep chrześcijański) 
LWÓW — UL. WAŁOWA L. 9. 


an szczone SREBRNE torebki 
& a aea r I ZEOTNIK, Uać 
p Lwów, 
du A. OLF ulica Sobieskiego 2. 


Kupuje też złoto, srebro i brylanty, płacąc kajw. RE: 


= N E TA LES 


pochodzenia wojskowego i cywilne na moey upoważnie- 
nia władz dla celów wojskowych 


skupuje i płaci NAJWYŻSZE CENY 
IMPORT 1 ERSPORT 


TO. żelaznych i "me SIĘ =e artykułów 
. technicznych i 1713 
Lwów, ulica 


A. M. Rierski | Ska Kopernika 4. 
STAMPILIE | TABLICE 


wykonuje najtaniej 1710 


J GOLDGEIER 


Lwów, ul. Sykstuska L. 17. 


POSADY i PRCA 


Znane od 45 lat Biuro Polińakiego, ul. Szymona Í (bo” 
czna Batorego), poleca oficyalistów, wszelką służbę 
restauracyjną, kawiarnianą, hotelową, dworską i mia- 


stową. 1705 


Y: szakuje się zdolnych agentów do:głziału żywnościo- 
wego, szczcgó!nie obznajowionych z prowincyą. Zgło- 
szonia: „Polimex*, Polaki Związek handlowy, Lwów, 
Biel Francuski”. 1691 


Wdowa w średnim wieku, Polka, mówi po niemiecku 
1rzyjmie samoistny zarząd domu w mieście lub na wsi. 
«ównięż jako towerzysz:a i lektorka. Zgłosz.: „Wera”. 
do Admin. „Gaz. Wiecz.* 1688 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Kosy w większej ilości, cyrkularki we wszystkich wie- 
kościach, kilka skrzyń narzędzi i zolniców, sprzeda 
firma Antoni Haiski, Lwów, Sobiesk ego 3. 856 


Maszyny do pisania! po najwyższych cenach kupuje 
szkoła pinia na maszynach Henryka Mellēra, plac 
Smolki |. 1300 

Płaci najwyższe Geny za używane rz:czy po ieaLeRo 
użytku, luksusowe, meble, antyki. Ma składzie wie: 
wybór używanych i nowych inebli. Kupno i sprze: daż 
rzeczy używanych — Fańska 11. 1660 


Rzadka okazya! Prawdziwe srebrne widelce i NOŚ po 
50 Marak do nabycia. Zakład jubilerski Mandl, Koper- Do Urzędu okręgowego wołyńskiego w Eu- 
nika 14. 1618]cku przyjęci zostaną: referenci administraz yjni, 


aoM il gospodarczy i handlowo -przemysłowi je 
Piętrową kamienicę z dużym sadem, (ckol ca górnej Gró- pe 4 wię P A 


decki j) sprzedam. Wiadomość adw. Urich, Rynek 35. noraa up ędnicy KaREelaryjnt. 

Pośrednictwo wykluczone. 1708 «Awe mogą się zgłaszać dla osobistego | 
porozuienia się w Hotelu George'a, pokoj nu- 

mer 81, w dzień 20-go maja b. r. w godzinach 

od 12—3 nopałud. i 5—7 wieczorem i w dniu 


2): go maja i 10—12 w południe. 1711 
Czarne, | jc” nieużywane maszty nr. 40 do sprze- 


dania. Plac Berdardyński 2, trzecie piętro, ma prawo, 4 
od g. 4—5. 1689 


Kupię wilię w Krynicy, Lubieniń, Iwoniczu lub Zako 
panem — możliwie urządzoną i murowaną. Zgłoszenia: 
Stan. Zachariasiewicz, Podwale 3, L p. — Z,łoszenia 
tylko pisemnie. 1699 


Meble z jasnego drzewa dla sanatoryów lub wil — do 
sprzedania. Adres w Admin, 1694 


WYKONUJE NATTANIEJ 


MAKS GLASERMAN 


Sprzedam pankzeug. dwie szable, maski i rękawice do 


fechtowania. Zgłosz nia w Administracyi „Gaz. P: r.“ 
pod MLS 1687 | RYTOWNIK 
Bósendorfera, krótki, mahoniowy fortepian zuraz c Lwów, UL. SYKSTUSKA 19. 


sprzedania. oszęnia pod „Załia* 


WAGI i DECYMALNE 


poleca 
„LWÓW, ul. $oblaskiego '. 3. 2:5) 
wszsikiej jakości po cenach przystępnych 
i zakupić można u firmy SFEIL I $-pk 
Dom B 2447 Lwów, ulica i: 


PEE mierzowska |. 2 


LOKOMOBILA angielska na kołach 23/32 MK. 
LOKOKQG ILA angielska stała 35/40 MK. 

LO GKOJILĄ Lanza stała 65/100 MK. 

MOTORY benzynowe, ropne. pługi m:torows, oraz 
wszelkie iane maszyny. — Natychmiastowa dosta va. 


Dem bandiowy | fechaieany PILOT“ S). 1 gr. m. 


Lvów, u. Batorego 4 (dom własny). 


Inż. Raman Z. GIESIELSKI 


Warszawa, ul. Warecka 1i m 81. Tel 110-66. 1100 
Biuro techn. dla przem. ceramicznego, 


 ylanty, piatyny, loto, seabra 


płaci najwyższe ceny 1363 
zakład [ublierski, Kopernika i. 30. 


* [IGN GRaxoroNY. PtYTY 


nowe i używane oraz wszelkie przybory sprze- 

daje, również i naprawia 1351 
MALWINA ROSEMANN, Jagiellońska |. 17. 
T ER <2m Sag DNIE A 


technicznego przyjmie uatychmiast firma przemysłowa 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne i adpowiedzialn» 
p A EE reflektują na długotrwałą posadę. _ 


arunki, — curriculum vtae i t. d. należy wnosić pod: 
„GENIE*, de Binra ogloszeń, ERÜCKA, Lwów, ka: 
ściuszki 


OŚWIADCZAMY, 


że filia nasza mieści się 


if lmnib, y Hotela Liropojskim 


MPDAS* 


9a 
Pole m eyr eey handla śpólka 1 egr. odj. 
w Krakowię, ul. $moleńsk 16. 


2 firmami pódcbnie brzmiącemi we Lwowie, i Prze. 
myśiu nie mamy nic wspólnego. 1623 


TORA PS i v PSE". TC E FAAN = 
RNA — mo m 
> b win mówi i 3] 


PODPISUJCIE 
s” POLSKĄ ** 
POŻYCZKĘ 


Se. 10 „GAZETA PORANNA". N. 5238. 


okát otokół czynności E exhibit, A A dori CZEŃ ak 


do nabycia w drufit:n 13353 


EE y esera [nin JM i ik 


"POLE 


ip 


"NOWO OTWORZONY 


(ZARAD MEGHANICZ" sy! [ 
GB. EEUWEN i N ARNOLD X 


wW, FREDRY 2 (róg Batore ; 

E irde gi b tocykle, Rowery, Gramofony. — Ea M 
p motorów benzynowych, ropnych i t p- Speecyalny W 
“i oddzial dla naprawy rowerów i gramofcnów: 1185 z 
PRIMUBY za się na PRDEDZJ oA 


WE LWOWIE | skspozyruky. 


w Stanisławowie 


w Krakowie 


w Czerniowcach | Kapilal ake. AAH HIRI UM d w Podwołoczyskach 


w Tarnopolu © REZERWY 21,629.100-— K |" Nowosielicy JI 
ww KANTOR WYMIANY vvi 


PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA NA 


- STARE, POŁAMANE 1636 
kupuję BO NAJWYŹSZYCH CENACH. 
Adres: Hotel Grand, ul. Legionów, pokój Nr. 16, 
l. piętro, od 8 rano do 7 wieczór bez przerwy. 


e s ś 4 % T q w. | 
Tylko Kilka dni!!!| ] 5% POLSKA POŻYCZKĘ PAŃSTW 


19110 A 


(A tupuje i sprzedaje SSR BEA g: wsztońcrowe i monety po najdokładniej szym kursie dziennym, nie £ 

©) licząc prowizyi. — NIA GIELZGOWE uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami BĘ 

A i aa sce wszelkich Eiis go do pewnej TŻ + lokacyi kapitałów. Kupony i wylosowane papiery [$ 

e art. wypłaca z hez potrącenia Row w pteczenia aż, Przed ages z zawody wylosowania. IJ 

” g przyjmuje wkładki na książeczki ina rach. bież. I książsczki oszczędnościowe 

Hau GB0Z J SE DEPO? i począwszy od Mp. 300*— do Mp. 2000*— wypłaca bez wypowiedzenia. — [ŚM 
SCHOWKI DEPOZYTOWE wynajmuje za opłatą roczną. (Przedruku nie płacimy). p 


a Pierwszorz, PRACOWNIA SUKIEN 


A męskich, wojskowych i kostyumów damskich 
(krój f< sneuski i ang.) wykonuje wszelkie zamówienia 
W] wzakres powyższy wchodzące, szybke, solidnie, wer 
dług najnowszych fasonów. Osobny gabinet dla Pań, 
Ceny możliwie najprzystępniejsze. 


Raz. Brzeza I Ant Ruchl | 4 
Ń Lwow, Hotel Krakowski (róg Piekzrskiej) 778 " AB 
on agat a snd < i 4 SANDAŁKI skórzane pn" także hurtownie). BIRLE DAMSKIE WYSOKIE 


"i pantofelki. REMNIFERY wysokie. RENIF IRO ' pantofelki i półbuciki — poleca: 


EŃ 3 | MAGAZYN OBUWIA L.T, SKRZYPEK, Lwów, Pasaż Mikalascha, 1674 
Ko'eje panstwowe gw zywe |. ARR WIĘT"PAT 


dyrekcya stanisławewska. | k AMIENIĘ At LBIU WE zwa LA Hi HA 
= I H. Niemojewskiego. TI 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI GSTAJĄ. — Objawy (początkow a Ból w bokach | dołku pod d g 
Stanisławów, dnia 15 maja 1920.| się žebra). Pobolewania w wątrobie. Śonność d de obstrukcy! É Uryna elomna i mętna lub p 
zyk obiokony. Gorycz i kwas w ustach Odbiijanłe Pi s Wadana i i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 


Wzywa Się WSZYSI-| Sean Ta PZK z LAN AE 
z a aż pod łopatki. Taan brzucha, rozsadzunie isber i parcie na kierke stoloową. Byak 
Fd pte piersi CE. 
kich wierzycieli, oraz Senser Eik SE a Aae aea Ne 
posiadaczy skrypiów pT 
dłużnych, 


wystawionych w czasie od 1. listopada 
1918 do 31 maja 1919 przez były Ko- 
mitet kolejowców Polaków w Śtani- 
sławowie 
do przedłożenia skryptów tych podpisanej Dyrek- 
cyi celem realizacyt zaciągniętych pożyczek naj- 
później do 15 czerwca 1920, gdyż w przeciwnym 
wypadku wszystkie do tego terminu niepodjęte 
kwoty pożyczkowe zostaną złożone de 
depozytu sądowego. 1594 


Wiceayrektar kolei państwowych: 


(podpia nieczytelny). 


pa UUH 


apteka aie iog Ha NOE nom A o Éw’ fat 16, „m. 27 


r 


Towarzystwo 
DOL € transportowa - handlowi 
pi Spółka z ogr. par. 
Założ. w r. 1369. — przedłiem GOLDLUST I S-ka. — Zsłoż. w r. 1839. 
w Krakowie, ulica Potocki 3. 
Filia: Wiedeń, VIII. ScehWsaclg. 24. — Lwów. pl. Halicki 15. — Braila, Palais 
Generala, — Szezakowa”Granica. Nadbrzezie. 
Specyalna komunikacya do i z Polski, Ukrainy, Rosyi i Rumunii. Zastępcy na 


znaczniejszych po anisdgyeh i i portowych pereczach, łasne obszerne magazyny. 
Pria mebli patent. wozami i przechowywanie mebli. 


Fi = || 


H SIECZKARNIE, HŁYNKI, BRONY, KIESATY, ULE 
i WYRABIA MASOWO 


„OSW IĘCIM" 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 


Telegramy: „GLOB'. — Konto czek. Peest: Kasy oszcz. nr. 141.394, Rechu- 


W OŚWIĘCIMIU (Małopolska). nek SB. w Gal. ste Po: „lecia m aw we Lwowie. s 209)5 wyj 
Natjadem „Epóiki Skczjaej wydematze", | | Rydakiar oAczęny Dr, ROQER BATTAGLIA | 
Drukiem Gmólki deukarskij „Pras“ ul Buksia À ipago métier saatine: | capis dzowiałzjciny JEDZY KONARSKA 


